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telegramy Gazety Narodowej.
(Tylko w jednej części wczorajszego numeru dru 

kowane.)
L o n d y n  dnia 23. maja. „Times" twier­

dzi, iż Anglia głównie dla tego nie chce 
przystąpić do memorjałn trzech cesarstw 
północnych, iż wskazana w nim droga wie­
dzie do naruszenia zasady nieinterwencji 
w wewnętrzne sprawy Turcji.

L w ó w  d. 25. maja.
(P. Maresch. — Reszta uzupełnień do wywo­

du hr. Andrassego. — Księga brunatna. — Z de­
legacyj. — Fundusz podoficerski. — Bieżące spra­
wy austrjaekie i węgierskie. — Sprawa wscho­
dnia. —  Odmowa Anglii. — Trzecie czytanie w 
sejmie berlińskim ustawy o języku urzędowym. 
Protest Polaków. —  Walne zebranie delgatów  
kółek włościańskich. —  Aresztowania moskiewskie.)

Z powodu odbywających się oględzin na­
szych szkół średnich przez p. M a r e s c h a ,  
pisze lwowski korespondent Dziennika Poznań­
skiego : „Po to wysłano p. Marescha, aby uza­
sadnić zaprowadzenie wykładów niemieckich. 
Innego celu, skoro jest Rada szkolna krajowa, 
mianowani przez rząd inspektorowie szkolni, 
relacje tych władz ciągłe do ministerstwa przy­
jazd tego p. Marescha mieć nie może. Wpraw­
dzie język polski jako wykładowy zaprowadzo­
no na mocy specjalnego rozporządzenia cesarza, 
ależ i prawa naszej Radzie szkolnej na mocy 
takiego cesarskiego rozporządzenia nadane, zo­
stały innem takiemże rozporządzeniem cofnięte. 
Tak samo stać się może z językiem wykłado­
wym. “ Korespondent, który często w bardzo 
dziwnein a nawet rozmyślnie fałszywem świetle 
przedstawia stosunki Galicji, i w tern doniesie­
niu się — pomylił. Język wykładowy polski i 
ruski zaprowadzono w naszych szkołach śre­
dnich nie na mocy specjaluego rozporządzenia 
cesarza, któręby takiem samem rozporządze­
niem cofnięte być mogło, ale najformalniejszą 
ustawą sejmową, w ramach konstytucji wydaną, 
i wszelka zmiana w tym względzie tyl­
ko takąż samą drogą do skutku dojść może.

Czerniowiecki korespondet Starej Presty 
pisze o wizytacji p. M a r e s c h a  n a  B u k o ­
w in ie .  Miała się okazać konieczna potrzeba 
założenia tam jeszcze jednego gimnazjum niż­
szego i jednej niższej sz k o ły  re a ln e j  w  C z er- 
niowcach z powodu przepełnienia. Ciekawiśmy 
co pod tym względem powie p. Maresch o szko­
łach średnich we Lwowie i Krakowie, jeszcze 
bardziej przepełnionych. Dalej donosi korespon­
dent: „Zapewne też przekonał się p. Maresch 
z naocznych oględzin i z osobistego zapoznania 
się z nauczycielami grecko - orjentalnej (prawo­
sławnej) wyższej szkoły realnej w Czerniow- 
cach, że szkole tej należy odjąć cechę dotych­
czasową, która będąc w pół narodową a w pół 
wyznaniową z niemieckim językiem wykłado­
wym, i na 600 uczniów licząc tylko 30 do 40 
prawosławnych i Rumunów, jest niezawodnie u- 
nikatem w monarchii, do czego dodać wypada, 
że jeżeli stypendysta gr. orj. funduszu religij­
nego ukończy studja nauczycielskie, to musi mu 
zrobić miejsce nawet nauczyciel najzdolniejszy 
i najlepszy, jeżeli nie jest wyznania gr. orj. 
Wątpimy też, aby p. Maresch poparł wniosek 
br. Wassilki, na tegorocznym sejmie bukowiń­
skim wniesiony o zaprowadzenie języka rumuń­
skiego jako wykładowego na gr. orj. wyższem 
gimnazjum w Suczawie, gdy poznał kilku nau­
czycieli tego zakładu?

Mamy jeszcze niektóre uzupełnienia do so 
botniego wywodu hr. A n d r a s s e g o. Co się 
tyczy dopuszczonego zrazu przewozu broni dla

Z podróży po kraju Słowackimi
przez

A . Gk
(Dokończenie rozdziału.)

Za Swierepcem jechaliśmy przez wspo­
mnianą już sfalowaną wyżynę podmokłą, wrzo­
sami i jałowcami porosłą. Na łąkach i pomię­
dzy krzewami pasły się owce i bydło, gdzie 
niegdzie widać było pole owsem zasiane. Wej­
rzenie na tę okolicę jest smutne i tęskne. 
Obrazy jakie przedstawia byłyby zbyt jedno­
stajne, gdyby nie miały na horyzoncie wyso­
kich gór; przypominały mi one widoki pewnych 
okolic Syberji. I  ludzi jak tam niespotkaliśmy 
tutaj wcale, samotności to przytulisko! Ciszę 
jaka tu zaległa przerywał tylko odgłos kopyt 
koni Ondryszowych i nasza rozmowa o Polsce, 
której los srogi zdaje się być niewiadomem na­
szej braci słowiańskiej. Ucisk i tyrania jakiej 
doświadcza Polska od Moskali, prześladowanie 
ich które postawiło cały nasz naród po za pra­
wem wszelkiem i posunęło się aż do zakazu 
mówienia językiem ojczystym i kapowania ziemi 
ojczystej, nie mogło dotąd rozproszyć dziwnego, 
niepojętego zaślepienia Słowian, jakiemu uleglii 
w swoich na Moskwę poglądach. Nie widzą w 
niej niebezpieczeństwa dla siebie i mniemają 
zarozumiale, iż stosunek z nimi, nie wykazałby 
w tak dzikiem świetle barbarzyństwa i okru­
cieństwa Moskali. Zwracają więc nadzieje 
swoje ku nim i wyciągają do tych zatracicie! 
słowiańskich narodów błagalne ręce o pomoc 
w imię ucznć i interesów słowiańskich, ob 
cych im zupełnie. Los Polski nie jest dla 
nich przestrogą, ulegną mn więc sami i po-

•) Zobacz nr. 190, 191, 216, 222, 225, 238 
240, 250 , 252 , 253 , 254 , 255 , 289 , 290 , 291 
292 z roku zeszłego, nr. 109, 110, 111, 116 
117 i 119 r. b.
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powstań, ow hercegowińskich, oświadczył hr. monarchii; a zatem tylko obie legislatywy mo- 
Andrassy, że dowoź ten odbywał się przez na gą rozporządzać aktywami wspólnemi, dlatego 
leżącą do 1 urcji ankntwę Kiecką, na której ma więc im należy pozostawić użycie funduszu uod- 
A u s tn a  n ra w o  a t m n i *  nr-zeron-m i __v  .Austrja prawo zakazania przewozu wojsk 
broni. Dalej podajemy za korespondentem Gza 
tu  jeden ustęp, który w sprawozdaniu póiurzę- 
dowem i w telegramie Nowej Presty był nie 
dokładnie a nawet mylnie podany.v  , . . A ” ‘ .......Uj^puuowauia rym iunduszem,

Konstanty C z a r t o r y s k i  zapytał to  nikt go im nie odmówi. Jestlo znana kręta- 
y polityka austrjacka w sprawie wscho- cka i gwałtownicza polityka centralistów nasię: czy j _ ____  __  _ _ * ____lia

dniej wa wytknięty cel ostateczny, któryby jej mocy której obierają ̂ kraYe^F smmy-FFzedTitawH 
służył za busolę we wszystkich jej działaniach z praw, konstytucją najuroczyściej poręczo- 
w tej sprawie? Czy ma program na ważną e nych. - J F S
wentualność rozpadania się Turfcji, i czy w tym : sprawa funduszu podoficerskieeo tudzież
m?pół“ ocnemiZyĆ “a prZJmierZe * mocar3twa- , innych aktywów centralnych podnoszoną była 

PS S  L « r n .  , -i a i • w auśTrjackiej komisji budżetowej d. 20. i 22.
. * U 1 m yra?; zadowolenie swo- b. m. Sprawozdawca pozycji dla wychodźców
je z oświadczeń uczynionych przez hr. Andras- hercegowińskich i bośniackich wniósł dnia 20. 
sego  ; niechce on wchodzić w bliższy rozbiór przyjęcie tej pozycji, z tym dodatkiem aby mi- 
szczegółów w sprawie wschodniej i wyraża za- uisterja obu posłów monarchii wniosły w legis- 
ufame cla lir. Andrassego w lego kierownictwo iacji „ zatwierdzeiiie pobrania odnośnej kw&ty 
polityką austrjacaą. Miałby on wprawdzie oba-i z aktywów eentralncch v r p  w*
«? c» d. ;e2o. kto dawniej p ro .ld .it .k ej, m L tra
kto te ia z je s t piowadzony. (Przez to dość cie- ! wspólnego, aby jeszcze na te sesie nrzedłnżył 
dJieńWżia sżU1d Óh-C P°^obn? p- Stunń powie 1 delegacji szczegółowe sprawozdanie o stanie 
dzieć, że aż do zjazdu berlińskiego aację w.aktywów centralnych, tudzież zażądać, aby i 

ła Austria, teraz dalsze zapoinogj d!a wychodźców z tych akty 
wów pokrywano. Zarazem zapytał Schaup, jak 
długo jeszcze potrwa ta  subwencja. Hrabia 
Andrassy odparł, żę wychodźcy jeszcze nie mo­
gą powrócić, że rząd ze względów humanitar­
nych nie może przynaglać powrotu, że jednak 
ile możności przyspieszać go będzie. Wniosek 
i rezolucję przyjęto. Dodamy tu, że według: te ­
legramu z Zadaru do Politik nadesłanego d. 21. 
bm. pan Wesselicki odwidząjąe obóz powstańczy 
oświadczył, iż w razie zastanowienia subwencji 
austrjackiej, Moskwa wspierać będzie wychodź­
ców. Austro-Węgry są przeto zmuszone udzie­
lać nadal subwencji, aby im na ich własnem 
tterytorjum Moskwa despektu wyrządzić nie 
mogła.

Tak wniosek powyższy jak rezolucja były 
igalne — mimo to d. 22. znowu na nielegalny 
>r zwrócono sprawę. Przy tytule „własne do­

chody administracji wojskowej 2,908.200 z łr?  
4 pozycji „odsetki funduszu podoficerskiego," 
Wniósł p. Demel, aby łącznie z odsetkami w’ ten 
tźytał wstawiono sumę 10 mil- złr. przez pobra-

zaś memoriałem zredagowanym przez ks. Gor­
czakowa zdaje się Moskwa brać w rękę kiero 
wnictwo działania dyplomatycznego).

Hr. A n d r a s s y  odpowiadając ks. Czar­
toryskiemu i Stnrmowi, odrzekł najprzód na a- 
wagi tego drugiego, że dopiero rezultat akcji 
dyplomatycznej okaże, kto prowadził a kto jest 
prowadzony, lub kto pcha a kto jest pchany. 
Na zapytanie ks. Czartoryskiego odpowie, że 
chociaż kto ma cel ostateczny i program dzia­
łania, jeduak afiszować go nie powinien. Co się 
tyczy pewności sprzymierzeńców, oświadczyć 
winien, że celem pizymierza trzech cesarstw, 
jest utrzymanie pokoju; otóż cesarz Aleksan­
der jest osobiście za utrzymaniem pokoju, któ­
rego także życzy sobie cesarstwo niemieckie.

Glównem uzupełnieniem jest naturajnie o- 
świadczenie rządu angielskiego, że Anglia nie 
przystąpiła do stypulacyj berlińskich — o 
czem hr. Andrassy już w sobotę zapewne wie 
dział. Pytanie teraz, co dalej nastąpi, skoro 
według tych stypulacyj zgoda wszystkich sze­
ściu mocarstw (Anglia, Francja, Włochy, Niem­
cy, Moskwa, Austrja) jest potrzebną do akcji 
dyplomatycznej, a tu nietylko Anglia odmawia, 
ale zapewne stoją po za nią Francja i Włochy.

Wywód ów stwierdził najzupełniej poglą­
dy nasze na politykę hr. Andrassego. Dzienni­
ki wiedeńskie i peszteńskie przyjęły go przy­
chylnie, ale bez uwielbień dla talentu p. mini­
stra od owsa i bąta. Ma on zresztą p rze m ó w ićstra on owsa i bata Ma on zresztą przemówić kierowników rz^du. ktf,rzvhv
jeszcze w komisji delegacji węgierskiej, a po- ft0 swoich wydziałów m uszli przyjąć od^wTe-
dobno i na walnem posiedźeniu delegacji _
strjackiej, i ciskawem jest oo tam powie wobec 
odmowy Anglii. W sprawozdaniu austrjackiem 
do etatu ministerstwa spraw zagranicznych nie 
będzie dodany pogląd polityczny, o którym zra­
zu myślano.

Austro-węgierska k s i ę g a  b r u n a t n a  
miała być wczoraj delegacjom przedłożoną; za­
wiera tylko same akta, dotyczące spraw kon­
sularnych.

Z d e l e g a c y j  najważniejszą dotąd jest 
uchwała węgierskiej komisji budżetowej z d. 
21. bm. w sprawie f u n d u s z u  p o d o f i c e r ­
s k i e g o ,  wynoszącego 17,964.960 złr. w mon. 
konw. a 10,351.750 złr. w wal. anstr., którego od­
setki po odtrąceniu podatku, wynoszą 1,307.205 
złr. i używane są na dodatki dla podoficerów, 
którzy ponad kapitulację .służą. Uchwała ta 
brzm i: „Zwyczaj, jaki w pierwszych latach de­
legacyj panował, że niektóre wydatki ekstra- 
ordynarjalne budżetu wojskowego pokrywano 
ze wspólnych aktywów, sprzeczny jest z po­
zytywnym przepisem ustawy o delegacjach 
wspólnych, według którego o pokrycie uchwa­
lanych przez delegacje wydatków wspólnych 
starać się mają wyłącznie legislacje obu połów

padną w jeszcze sroższe jarzmo niż jarzmo nie­
mieckie, madiarskie lub tureckie, jeżeli się nie 
opamiętają i trzeźwo nie spojrzą na rzeczy­
wistość.

Źródłem i ogniskiem tego tak bardzo roz­
szerzonego zaślepienia są doktrynerzy czescy. 
Oni to bał&mncą Słowian i niepozwalają im 
wyjść z zaczarowanego koła złudzeń moskiew­
skich. Złudzeniom tym za wpływem czeskim 
ulegli także niektórzy słowaccy pisarze i agi­
tatorowie, i zaszkodzili niemi sprawie rozwoju 
swej narodowości więcej niż myślą, Madjarzy 
bowiem nigdy by się nie posunęli do takiej za­
ciekłości w stłumianiu objawów ich narodowo­
ści, gdyby w pismach słowackich niespostrzegali 
wpływu czeskiego, kierującego nadzieję Słowa­
ków ku Moskwie, którą słusznie uważają za 
wroga strasznego dla wolności narodów a po­
między innymi i Węgrów. Wprawdzie zaślepie­
nie to nie jest powszechne. Wykazaliśmy zdro 
we i dobre dążenia pomiędzy Słowakami, wy­
mieniliśmy poetów wieszczących o zjednoczeniu 
Słowian hraterskiem, niechących przecież zwierz­
chnictwa Moskali; stwierdziliśmy nawet istnie­
nie partji przyjaznej dla Madiarów i marzącej 
o potędze korony św. Stefana na gruncie równo­
uprawnienia narodów, do tej korony należących 
— nie ulega przecież wątpliwości, iż pewną 
grupa czy koterja słowacka przyjęła się ten­
dencjami moskiewskiemu Koterja ta składa się 
wyłącznie z tych pisarzy, którzy zostają pod 
wpływem Czechów. Istnienie takiej koterji nie 
usprawiedliwia Madjarów w prześladowaniu na­
rodowości słowackiej, która nic temu nie winna, 
iż ktoś do niej należący błądzi,— wszakże fak 
tem jest, iż ona to wywołała istniejące prześla­
dowanie. Najgorszą więc usługę oddali nie­
liczni słowaccy moskalofiie swojemu narodowi. 
Jeżeli zaś los Polski nie mógł ich przestrzedz 
i przekonać o szkodliwości i niebezpieczeństwie 
zwracania się do Moskwy, może ich uleczy od 
tej choroby moskiewskiej, pierwszy jej już do­
świadczony skutek, to jest owe przez to eho- 
robę wywołane prześladowanie madiarskie.

•Bóg by dał, ażeby się to stało, to jest, 
ażeby miejsce panslawizmu moskiewskiego,

oficerskiego? — Zasadę, na której opiera się 
ta u- hwata, podniósł już minister skarbu br. 
Holzgethan w komisji anstrj&ckiej, na co mu 
odpowiedziano, że jeśli obie delegacje sobie 
przyznają prawo dysponowania tym funduszem,

ifie z kapitałów funduszu podoficerskiego. Z a 'stanowią za park kolejowyitp. Co *do narad 
t̂ ym wnioskiem nikt nie przemówił, przeciw zaś 'cłowyeh donosi Frmdbl., że w Peszcie pp. de 
“'ystąpili pp. W interstein. jen. Hartung, br. ‘ Pretis i Cblumetzky umówili się z rządem wę- 

'ngerth, hr. Widmann, tudzież jen. Benedek i gierskim, że konferencja jak najrychlej się zbie- 
r. Audrassy. Ostatni oświadczył: „Mamy t n 1 rze, a zarazem ułoży instrukcje dla komisarzy, 
wa stanowiska: ra« posłów, którzy juścić s ła -! którzy będą układać się z państwami obcemi. 

iznie pragną w obecnych stosunkach ile moż-1 Dalej mają się zebrać referenci obu rządów dla 
mści ulżyć kontrybuentom podatkowym, a po- wypracowania projektu nowej ustawy o podat­

izialność za skutki wniosku p. Demla. Czy z szłego s t a t u t u  b a n k o w e g o  i 
lierwsżego stanowiska wniosek ten jest poży-! projektu ustawy, 
eczny i konieczny, zdania się rozchodzą. Zaś ' Suma, o którą zarząd k o l e i  Ł u p k ó w -  
iako kierownik spraw zagranicznych muszę s k i e j  pozwał rząd austrjacki, wynosi 255.494 
zwrócić uwagę, że fundusz podoficerski ułatwia złr- ; taką samą pretensję ma kolej ta do rządu 
habycie pieniędzy w razach nagłej potrzeby, za- i węgierskiego o sumę 114.514 złr. 
nimby czynniki konstytdcyjne uchwalić je mogły. ■
Powiedziano wprawdzie, źe w takim wypadku obaj
ministrowie skarbu o pieniądze postarać się O d m o w a  A n g l i i  przystąpienia do 
mają, ale nawet mimo to istnienie funduszu pod- ■ propozycji konferencyjnych trzech cesarstw już 
bficerskiego jest bardzo cenne. Przedewszyst-1 nastąpiła. Ponieważ owe trzy mocarstwa prą­
dem zastanówcie się pp ., jakieby to wrażenie gnęły wystąpić w Stambule pod powagą i za 
wywarło, gdyby państwo wszystkie swoje ka- j przyzwoleniem całej Europy, i li tylko z tern 
?itały na bieżące potrzeby pożarło. Chodzi tu J zastrzeżeniem rozpoczęto w Berlinie ponowną 
) coś, co swobodę ruchów państwa, zbrojuość akcję dyplomatyczną, to pytanie zachodzi — 
jego, zamanifestować może. Muszę jak najka- i co się teraz stanie z elaboratem berlińskim, 
tegoryczuiej przeciw wszystkiemu wystąpić, ja-! W każdym razie wielka to klęska dla Gorcza- 
koby monarchia już nie była w stanie ponosić kowa na pierwszym zaraz kroku zainauguro- 
iciężarów zwyczajnych na utrzymanie swojej; wanej przez niego polityki. Rezolucję rządu 
siły zbrojnej. Hr. Widmann wskazał na straty, angielskiego przepowiadały już od dni kilku 
akieby sprzedaż papierów tego funduszu skut- pisma tamtejsze, jako organa różnych stron- 
iiem nizkich kursów sprowadziła; tudzież, że nictw. Angielska opinia publiczna surowo ga- 
w r. 1878 może być ustawa wojskowa zmienioną nić poczęła konferencje berlińskie zaraz od 
i zastępnictwo wojskowe przywróconem. pierwszej chwili, kiedy cel takowych mniej lub

Przy głosowaniu wniosek Demla npadł 8 więcej wyjaśniać się począł. Standard tak o 
głosami przeciw 10, poczem pp. Demel, Schaup, nich napisała w jednym z ostatnich numerów:

który i tu w Słowacji odzywa się, zajęło po­
wszechnie zrozumiane, szlachetne dążenie do 
jedności słowiańskiej na podstawie zasad jakie 
Polska historycznie wyrobiła, to jest na pod­
stawie wolności, równości i niepodległości na­
rodów, łączących się w pewne polityczne związki 
za pośrednictwem dobrowolnych unii. W obec 
takiej unii, Madiarzy nie potrzebowaliby oba­
wiać się o swój byt i o swą przyszłość, wyklu­
cza ona bowiem wszelki gwałt, przymus i za­
bór, zostawiając każdemu narodowi właściwe 
mu prawa.

W pogadance o tym ważnym, najważniej­
szym przedmiocie, zeszła nam reszta drogi 
przez wyżynę. Z jej wysokości otworzył się 
nam od kapliczki wspaniały widok na dolinę 
Wagi, do której znowuż zjeżdżaliśmy; tak 
wspaniały, iż mimowolnie wypowiedziane wy­
razy podziwu i zachwytu, przerzuciły rozmowę 
od polityki do piękności natury słowackiej

ii...

Dolina głęboka, stromemi górami ścieśniona 
zawraca się tu na zachód, tworząc owe połama­
ne półkole aż do Belusy. W załomie tym po 
nad samą rzeką n stóp góry zabudowało się 
miasteczko zwane B y s t r z y c ą  n a d  W a g ą  
(po słowacku Porażska Bistrice, a po madiar- 
sku Vagh-Bestercze). Po nad jego domami bły­
szczy krzyż na kopule kościelnej. Przy dro­
gach do miasteczka drewniane krzyże i kapli­
czki świadczą o pobożności ludu , również jak 
kaplica na cmentarzu, ogrodzonym na pochyło­
ści góry na miejsce wiecznego spoczynku. 
Waga z liczuemi wyspami ustrojonemi gajami 
snuje się wężykowato po dolinie. Wprost nas 
na stromej, bardzo wysokiej górze, sterczą roz­
ległe ruiny bystrzyckiego zamczyska, ozłocone 
na ciemnem, It-śnem tle wyższych gór, promie­
niami słońca. Na lewo zaś nad rzeką jakby na 
zielonym kobiercu u stóp góry rozesłanym, 
bieleją nury rozległego magnackiego dworu w 
Orłowie (Orlove), zwanego zamkiem. Widok 
ten błękitną suchą mgłą letn;ą przysłonięty z 
orłem przelatującym po nad wierzchołki „to 
świat słowiański

Gros3, Ritter i Walterskirchen zapowiedzieli 
wotum mniejszości. Potem sprawozdawca Klier 
i przewodniczący Herbst oświadczyli, że gło­
sować będą na walnem posiedzeniu delegacji 
przeciw uchwale większości komisyjnej. Natu­
ralnie, że choćby mniejszość komisyjna zwycię­
żyła w plenum, to nic z tego nie będzie, skoro 
delegacja węgierska inną, i to legalną pójdzie 
drogą.

Powyższe oświadczenie Andrassego jasno 
dowodzi, że rząd uważa fundusz podoficerski 
za fundusz wojenny, podobny niemieckiemu. Dla 
tego też, choćby i Rada państwa i sejm wę­
gierski uchwaliły użyć ten fundusz na pokrycie 
bieżących wydatków wspólnych, korona nieza­
wodnie sankcji odmówi — i odmówić musi.

Ministerjalna wiedeńska Montagsrecue do­
nosi : „Rząd austrjacki odpycha stanowczo 
wszelką zmianę traktatu wiedeńskiego i umowy 
bazylejskiej; oświadcza szczególniej, iż przypu­
szczenie dążące do zniżenia ceny kupna k o le i  
P o łu d n i o w ej nie może być przedmiotem 
dyskusji, a oczekuje równie energicznego obsta­
wania kolei Południowej i Rothschilda. Rząd 
włoski ma tylko wybór: albo przyjąć umowę, 
albo ją odrzucić. W R a d z i e  p a ń s t w a  i w 
sejmie węgierskim, które się zbiorą d. 1. wrze­
śnia, wniesie rząd u s t a w ę  u g o d o w ą ,  b u ­
d ż e t  i szereg wniosków dążących do przy­
wrócenia dobrego stanu k o l e i  ż e l a z n y c h .  
Rząd kładzie dalej wielką wagę na przedysku­
towanie u s t a w y  k a r n e j  i ustawy o postę­
powaniu c y w ilu  o - s ą d o w e  m. Mianowanie 
członków t r y b u n a ł u  a d m i n i s t r a c y j ­
n e g o  nastąpić ma przed końcem tego miesią­
ca. D e l e g a c i  r z ą d u  w ę g i e r s k i e g o  
przybędą do Wiednia w ciągu tego tygodnia 
dla ukończenia narad cłowyeh. W  ostatnich 
dniach objawiła się w peszteńskich sferach 
ministerjalnych zmiana usposobień o tyle, iż 
zniesienie c e ł  od  z b o ż a  nie zdaje się być 
zupełnie wykluczonem z zakresu możności?

Ow traktat wiedeński i umowa bazylejska 
dotyczą sprzedania włoskich linij kolei Połu 
dniowej rządowi włoskiemu, a mianowicie tych 
stypulacyj, które poprzedni gabinet włoski przy­
jął a obecny odrzuca (sprawa toczy się dopie­
ro w parlamencie włoskim), a które o niemal, 
30 milionów więcej nad prawdziwą wartość

i ca k r o w n i e z yk u  g o r z e l a n
tfzfeź (Wa aformalowanm wato-CR/rw e a ~a

„Wstający z pod Karpatów, gdzie po pira­
midzie ,

Trupów, co nieśmiertelne konają, Bóg idzie 1 
„I szło słońce wędrując...

Pielgrzymie wieczności! 
Nad ziemią sprawiedliwych wstań słońce

wolności'...? *)
zawołałem z poetą, rozmarzony pięknościami 
tego ustronia słowackiego.

Zjechaliśmy do miasteczka, aby doznać 
rozczarowania. Brudu dużo na szerokim rynku 
i ulicach miasteczka, zabudowanego małemi do­
mami. Pomiędzy nimi kilka kamienic arysto­
kratycznie podnosi swe dachy po nad demo­
kratyczną nizkością budynków mieszczańskich, 
a po nad nimi najwyżej krzyż na kościele, 
nadzieja tryumfu dla tych co cierpią.

Bystrzyca ma być dość handlowym punk­
tem i jest siedliskiem sądu. Ludność jej sło­
wacka i żydowska wynosi razem 2109 głów. 
Madiarzy są urzędnikami. Mają tu swoją czy­
telnią i kasyno w hotelu żydowskim, do które­
go i my zajechaliśmy.

Gospodarz chętny gościom, odpowiadał ob­
szernie na zapytania mn zadawane. Od niego 
dowiedziałem się, że Bystrzyca jest własnością 
żyda, który zrobił olbrzymi majątek na hąndlu 
drzewa. Ogołocił góry z starego lasu począ­
wszy od szlązkiej granicy aż do Bjystrzycy i 
zakupił je w końcu od Esterhazych, których 
były własnością. „Jego posiadłościami mogliby­
ście panowie dojechać aż do samego Szląska, 
ciągną się one mil kilkanaście, rzadko przery­
wane dobrami panów węgierskich dotąd niewy 
właszczonych. Jest to dziś najbogatszy pan w 
naszej okolicy?

„A kto są ci panowie, co stoją tem na ryn­
ku i rozmawiają?" „To są urzędnicy próżnia­
c y ?  rzeki, krótko, charakteryzując tą  odpo­
wiedzią tę klasę ludności.

W rzeczy samej próżniactwo zdaje się być 
cechą urzędników węgierskich. Próżnują' zaś, 
bo nie mają co robić — jest ich za wiele. W

*) Szkice Helweckie i Talia przez Ernesta 
Buławę. Lipsk 1868 str. 15,

M o li  X V .
P r z e d p ł a t ę  i  o g ł a s z a n i a  p r z y j m u j ą :

We LWOW IE bióro administracji „Gaz. Nar. ■ 
pray ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no ­
wa nlica 1. 201) i ajencja dzienników W. Piątkon- 
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ­
garnia Adoifis Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU

ratę zat p. pułkownik Raczkowski, Faubong, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Yogler, 
nr. lOWalłfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stutenbastei 
2. Rotter e t Cm. L Riemergasse 13 i G. U  Danbe et 
C a . 1. Mazimiliaastrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
M enea w Hambnrgu pp. Haasenstein e t Voglsr.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od .miejsca objętośei jednego wiersza drobnym dru­
idem. L isty  reklamacyjne niaopieczętnowane nie 
nlegają fraakowanin. Manuskrypta drobne nie 
zwracają się, lssz byw aja^iizczone.

„Praktyczny rezultat konferencji berlińskich po­
lega na tem, aby rządowi tureckiemu związać 
ręce na dwa miesiące dłużej, to jest na tę po­
rę roku, w której on mógłby najkorzystniej 
użyć swe siły zbrojne. Przez to jeszcze nie 
wy czerpała się do dna cała czara poniżenia i 
strat, którą podano do wychylenia Porcie za 
inicjatywą ks. Gorczakowa i pod zasłoną czu­
łych dla tejże względów. Nie dość na tem, że 
się chce zmusić sułtana do bezczynności, która 
w położenia jego jest zabójczą, ale nadto znie­
walają go do użycia środków, które mają u- 
przyjemnić życie powstańcom i wychodźcom 
podczas trwania zawieszenia broni, które jeśli 
nawet zostanie przyjęte, to się przysłuży nie 
ad infinitum, jeno dopóty, aż rząd moskiewski 
poczuje się dość mocnym, aby zainaugurować 
politykę, która wprost go zaprowadzi do osią­
gnięcia zamierzonego celu". W tem właśnie le ­
ży główne jądro zapatrywań angielskich na 
dzisiejszą politykę wschodnią.

Na sobotniera posiedzenia sejmu pruskiego 
d. 20. b. m. odbywały się o b r a d y  w t r z e ­
c i  e m c z y t a n i u  n a d  p r o j e k t e m  u- 
s t a w y  o j ę z y k u  u r z ę d o w y m .  Pierwszy 
zabrał głos poseł ze Swidziuy, p. W a c h l e r ,  
przedstawiając, że projektowana ustawa jest 
niepotrzebną dla Górnego Szlązka i wywoła 
tylko agitację nieprzyjaźną niemieckiemu języ­
kowi. Poseł T e m p e 1 h o f f przemawia za przy­
jęciem ustawy, ale prosi przytem rząd, aby w 
zastosowywaniu jej powodował się jak najwięk­
szą łagodnością i nwzględuiał każdy wniosek 
ze strony polskiej, o ile tylko zezwalać na to 
będzie prawo. Po nim zabrał głos poseł W ie r z ­
b i ń s k i .  Świetną i silną jego mowę w całości 
umieścimy w naszej Gazecie. Taka się należała 
odprawa służalcom pruskiego despotyzmu.

Wrażenie tej mowy było głębokie — po­
wiada berliński korespondent Dziennika Poznań­
skiego. Przeciwnicy, mimo wysileń, aby je ukryć, 
uie mogli powstrzymać się od namiętnych wy- 
eięcztjt, w których najwięcej zdradzili swój cel, 
że wszystkie ich zamiary, aby zgermauizować 
zagarniętą część Polski, są tylko pracą Sysyfa. 
Malowało się to w przemowach tajnego radcy 
H e r s f u r t h a  i posła A e g i d i’ego. Po nim 
zabrał głos sędziwy przewódzca centrum, poseł 
W i n d h o r s t ,  i piorunującym głosem potępił 
dążności, kierujące ustawą. Przedłożony prt jekt' 
— powiada mówca— jest bez zaprzeczenia krzy- 
cząeem bezprawiem, bo zrywa stosunek, opie­
rający się na słowie królewskiem, jest niespra­
wiedliwością, i dlatego głosuję przeciw niemu. 
Zabierali jeszcze głos za ustawą poseł W el- 
t e r ,  przeciw ustawie poseł K a n t  a k. Przy giosownaia izoa p rzy jęć  caią

Poseł K a n t a k w imieniu Połaków złoży/ 
na stół Izby p r o t e s t ,  któręgo Ico^cpwy ustęp 
brzmi jak następnie :

„Oświadczam w imieniu wszystkich posłów 
polskich, należących do obecnej pruskiej Izby 
deputowanych:

„że zapowiedziane w powyższym projekcie 
ustawy o zniesieniu praw języka polskiego mie­
ści w sobie pogwałcenie politycznych i narodo­
wych praw Polaków, zagwarantowanych pra­
wem przyrodzonem i pozytywnemi układami 
pafisrtwowemi,

„i uroczyście protestujemy:
„iżby Izba deputowanych była kompetentną 

do gwałcenia prostą uchwałą prawną naszych 
praw, ukrac&nia i znoszenia przysługującego 
nam prawa używania języka polskiego,

„i składamy ten protest do akt Izby ca 
stół prezydenta?

W niedzielę d. 21. b. m. odbyło się w Po­
znania w ake zebranie delegatów kółek wło­
ściańskich. Wspaniały to był widok — powiada 
Kurjer Poznański —  gdy na wielkiej bazarowej 
sali zasiadło około 250 osób, pomiędzy teihi 
przeszło 200 włościan polskich. Powaga i prze­
jęcie się wążnością sprawyjnalowały się na ich

lada miasteczku posiadającem władze sądowe 
lub administracyjne, pełno jest urzędników, po 
większej części młodych Madjarów, którzy nie­
dawno pokończyli gimnazja i uniwersytety. Po­
między nimi tu i owdzie utrzymuje się jeszcze 
Słowak jak np. w sądzie trenczyńskim, gdzie 
jak mi to mówił tutejszy gospodarz, radcą jest 
Jan Sźtur, literat, brat Ludwika, drugim rad­
cą Androwicz także Słowak a trzecim Ujhely 
pół Słowak pół Madjar. Tolerowani są oni do­
tąd, podejrzenia bowiem rozciągniętego do 
wszystkich w ogóle Słowaków, nie można było 
przeciw nim, pełniącym swą słażbę sumiennie i 
sprawiedliwie, niczem uzasadnić. Nominowanie 
urzędników po nad potrzebę, zdaje się być w 
systemie rządowym. Daje on tym sposobem u- 
trzymanie młodzieży szlacheckich rodzin, które 
potraciły majątki ziemłkie a wyrzucone na bruk 
miejski zginęłyby z głodu, gdyby im nie otwo­
rzono przystępu do urzędów. Oprócz tego u- 
rzędnicy, jako podlegli zupełnie rządowi, słu­
żyć mają mianowicie w miastach słowackich za 
element rozsadzający spójność społeczeństwa 
miejscowęgo. Tworzą po miastach ogniska to­
warzyskie, wywierające znaczny wpłyW na lu­
dność słowacką, pozbawioną arystokracji i szlach­
ty, a więc elementu odznaczającego się wszę­
dzie wyższością form zwyczajowych. Ludność 
słowacka tak wiejska jak i miejska pociągana 
tę wyższością form towarzyskich, uważa urzę­
dników za istoty uprzywilejowane i wyższe od 
siebie i aimowoli ulega ich Wpływowi madja- 
ryznjącemu. Nieliczna inteligencja narodowa, 
stara się więc odosobnić urzędników madiar- 
rskich w społeczeństwie słowackiem, zapobiega­
jąc tym sposobem wynaradawianiu za pomocą 
towarzyskich wpływów i stosunków. Najeżę- 
ściej się też zdarza, że urzędnicy Madiarzy po 
miasteczkach słowackich z sobą tylko iyją, z 
ludnością zaś miejscową, mianowicie wykształ- 
ceńszą jej częścią, uie wiele mają znajomości, 
zupełnie tak samo jak u nas w zaborze pra­
skim urzędnicy Niemcy a w zaborze moskiew­
skim urzędnicy Moskale.

pro.ld.it


twarzach, a słowa, które wśród obrad wypo­
wiedzieli, świadczą o wielkim postępie w da­
chowym roz woju naszego włościaństwa. Obszer­
ne sprawozdanie o całym przebiega obrad po­
damy pod właściwą rubryką.

Z caratu moskiewskiego piszą do pisma, 
wydawanego przez socjalistów moskiewskich w 
Londynie, o n o w y c h  i l i c z u y c h  a r e ­
s z t o w a n i a c h ,  a zwłaszcza w samem mie­
ście Moskwie. Wołyński korespondent Czasu pi- 
sze także, że niedawno aresztowano w Żyto­
mierzu dwie Moskiewki, które przybyły w za­
miarze stałego zamieszkania. Żadnych zeznań 
czynić nie chciały. i po próżnem usiłowaniu 
dowiedzenia się czego od nich, odesłano je pod 
ścisłą strażą do Kijowa. Jeden z ich towarzy­
szy umknął z Żytomierza i gdy dośledzono, że 
się udał ku galicyjskiej granicy, rozesłano roz­
kaz po całej linii żandarmów, aby jak najusil­
niej pilnowano, by go można koniecznie poj­
mać. I  dokazano tego. Młody ten człowiek 
uchwycony został w B ro d a c h  w oberży przy 
rogatce miejskiej, którą nazywają Zieloną Kar­
czmą, dokąd doprowadził go wieśniak z Radzi- 
wiłowa. Okoliczność pojmania go była taka: 
kiedy przyszło do zapłaty wieśniaka za jego 
posługę, podróżny nie mając diobniejszych pie­
niędzy, chciał przemienić storublową asygnatę. 
Gospodarz oberży żyd chciał z nią pójść do 
miasta. Podróżny nie chciał mu jej powierzyć 
i chciał z nim iść razem. Wtedy żyd sam wy­
szedł obiecując przynieść drobne pieniądze albo 
sprowadzić wekslarza, zamiast którego przy­
prowadził z sobą dwóch żandarmów, którzy 
zapytali podróżuego co on za jeden i żądali od 
niego paszportu, którego on nie miał. Wtedy 
zabrano- się do przetrząśnienia jego podróżnego 
kuferka, w którym byłe moskiewskich bankno­
tów 50 tysięcy rubli. Żandarmi biorąc za pre­
tekst, że te pieniądze muszą być skradzione, 
zabrali podróżnego z niemi i oddali go w ręce 
pogranicznej żandarmerji moskiewskiej, która 
natychmiast pod najściślejszą strażą wyprawiła 
go w osobnym zamkniętym wagonie do Kijowa.

Rząd austrjacki, wywdzięczając się Mo­
skwie za opiekę udzieloną renegatom święto- 
jurskim, wykonywa dla niej czynności żandarm- 
skie! Zaiste, niewdzięczna rola!

Język moskiewski w Królestwie 
Polskiem.

Odbierać narodowi język, jest to go 
zabijać; z taką zasadą występowali posłowie 
ruscy na sejmach galicyjskich z pokla 
skiem organów urzędowych moskiewskich i 
całego dziennikarstwa petersburgskiego i 
moskiewskiego. Polacy nie sprzeciwiali się 
tej zasadzie i owszem uchwałą sejmową do­
zwolili posłom ruskim, jakkolwiek dosko­
nale mówiącym po polsku, prowadzić wszel­
kie rozprawy publicznie na sejmie po ru- 
sińsku. Przy teraźniejszym ruchu Słowian w 
Turcji cała dyplomacja europejska a więc i 
moskiewska ujęła się za językiem krajowym 
w kościele, szkole, życiu społecznem, i w 
sądach. Cóż się dzieje z językiem polskim i 
dziać się ma w królestwie Polskiem, zwła­
szcza przez postanowioną i wlipcu wprowa­
dzić się mającą organizację sądownictwa ? 
Moskwa upomina się w Turcji o to, czego 
odmawia własnym poddanym.

Na 5,600,000 przeszło ludności króle­
stwa Polskiego, najwięcej można liczyć bie­
głych w prawdziwem znaczeniu tego wyrazu 
300 osób znających dokładnie język mo­
skiewski i umiejących nim władać, ustnie i 
piśmiennie; czytających zaś i rozumiejących 
w tym języku, najwyżej naliczyć można 
2000 osób. Tymczasem nowa organizacja 
sądowa wprowadza do sądownictwa we wszy­
stkich stopniach, wyłącznie język moskiew­
ski, ztąd poszło, że mianowani Moskale 
z cesarstwa lub komisji włościańskich na 
posady sądowe od razu opatrzeni we wszel­
kie przywileje wedle organizacji 1864 roku 
a Polacy, jeśli będą użyci do posad, po­
mniejszych, dopiero po trzech latach nowej 
służby mogą być uznani za prawdziwych 
urzędników sądowych nowego systematu. —■ 
Ale obok urzędników sądowych, niepomy- 
ślano wcale o ludności całego kraju pol­
skiej i tylko polskiego języka używającej. 
Sprawy wszelkie cywilne i karne całe po­
stępowanie sądowe, począwszy od skargi i 
najmniejszego aktu aż do ostatecznego wy­
roku mają się odbywać po moskiewsku. — 
Akta notarjalne tylko po moskiewsku będą 
pisane; nawet podpis na akcie, musi być 
przetłumaczony na język moskiewski. Świad­
kowie do aktu nie mogą być użyci, tylko 
umiejący dobrze po moskiewsku; i to pod 
nieważnością aktu. Kto i jak o tej zdolności 
świadków będzie wyrokował, nie powiedzia­
no wcale. Kodeks cywilny jest utrzymany, 
ten dozwala choremu lub nie umiejącemu 
pi gać, zrobić testament urzędowy przed no- 
tarjuszem, który musi być dyktowany przez 
testatora a pisany słowo w słowo przez 
notarjusza. Nieznający języka moskiewskiego 
nie mogący go dyktować po moskiewsku, 
nie może więc robić testamentu urzędowe­
go, a jeśliby nawet umiał, zkąd weźmie się 
znaczniejsza liczba świadków znających do­
brze język moskiewski, mianowicie po wsiach 
lub mniejszych miastach? Jakie będzie bez­
pieczeństwo dla zawierających kontrakty i 
liczne czynności prawne odbywających, któ­
rzy nie umieją po moskiewsku? Będą mu- 
sieli podpisywać to, czego wcale nie rozu­
mieją i mogą być wystawieni na utratę ma­
jątku przez nadużycia, którym prawo nowe 
żadnej rozsądnej tamy nie kładzie. Przy ta ­
kim stanie rzeczy, w co się obróci kredyt i 
swoboda wszelkich transakcji między mie­
szkańcami? W sprawach karnych wszystko 
także się odbywa po moskiewska, nawet 
badania osób pojedyńczych; przypuszczać 
należy, lubo prawo tego nie przewiduje, że 
inkwirenci będą badać po polsku, ale pro­
tokoły będą pisać po moskiewsku i to sta­
nowi jedyny dowód. Jakiż środek, aby za-! 
pewnie sądowi lub stronie, że to co napi

sano, odpowiada zeznaniu 3trony; najmniej­
szy odcień lub zmiana w redakcji ma wiel­
kie i ciężkie skutki. Akta stanu cywilnego 
od 1865 r. małżeństwa, urodzenia i śmierci, 
pisać się muszą po moskiewsku, cały więc 
rdzeń praw człowieka, jest w niezrozumia­
łym języku traktowany. W szkołach ele­
mentarnych pacierz nakazują mówić po mo­
skiewsku, w szkołach język polski i religię 
nakazano wykładać po moskiewsku. Ciekawą 
byłaby odpowiedź posłów raskich sejmu 
galicyjskiego na pytania z takiego stanu 
rzeczy wypływające: a jeszcze ciekawszą 
odpowiedź dyplomacji moskiewskiej, gdyby 
jej mięszanie się w sprawy Turcji zechciała 
n. p. Anglia objaśniać i odpierać postępo­
waniem rządu carskiego w k r ó le s tw ie  
P o ls k ie m .

Przegląd polityczny.
Turcja. (Rewolucja softów w Stambule.) 

(Dokończenie.)

„Jeszcze tej samej nocy dowiedzieliśmy się, 
że sułtan postanowi! złożyć z urzędu szeika 
ul-islam i na jego miejsce powołać Szerifa efen- 
diego, że jednak odmówił zmiany sadrazama 
(w. wezyra). Zgromadziliśmy się przeto naza 
jutrz w mekezerymie. Razem z softami licząc 
było nas około czterech do pięciu tysięcy lu­
dzi; poważnym krokiem, bez broni udaliśmy się 
do Sulejmanii. Mnóstwo ludu towarzyszyło nam, 
ale cisza panowała. Gdy telegraficznie zawia­
domiono sułtana, żeśmy się zgromadzili, wysłał 
on adjutanta za zapytaniem, co jeszcze żądamy 
po złożeniu z urzędu szeika-ul-islam. Odpowie 
dzięliśmy, że J. C. Mość nie wszystkie nasze 
żądania rozważył i że dla tego oczekujemy je­
szcze złożepia z urzędu Mahmuła baszy, oraz 
pragniemy wiedzieć — kto ma być nowym szej- 
kiem-nl-islam. Adjutant oddalił się,' a my uda­
liśmy się na plac Seraskieratu, gdzie modliliśmy 
się o zwycięstwo naszej poczciwej broni. Poja­
wił się nareszcie sekretarz sułtana, donosząc 
nam, że Hairullah efendi podniesiony został do

odności szeika-ul-islam, i że możemy się od 
alić, gdyż zgromadzenie nasze napełnia nie­

pokojem mieszkańców. Odparliśmy na to, że 
dobro państwa i religii, jako też spokój ludno 
ści wymagają koniecznie, aby Mah uud basza 
był wydalony, a miejsce jego zajęte przez ta­
kiego urzędnika, który posiadałby zdolności 
przywrócenia spokoju powszechnego i polepsze­
nia stanu opłakanego finansów ; że dalej naród 
ma prawo żądać, aby podobne nadużycia nie 
powtarzały się. Prosiliśmy więc Najjaśniejszego 
Pana, aby zarządził w tym kierunku. „Jesteśmy 
bez broni — mówiliśmy — pobyt więc nasz tu 
nie może wywołać niepokoju. Jeśli Jego C. Mość 
zadość nie uczyni prośbom naszym, natenczas 
chwycimy się innej drogi!" Sekretarz zapragnął 
wiedzieć — w czyjern imieniu tak mówimy. 
„W imieniu całego narodu! — była nasza od­
powiedź — nad którego wykształceniem i zba­
wieniem pracujemy." Po oddaleniu się sekreta­
rza, cofnęliśmy się do meczetu Sulojmana. O 
godzinie 6tej (12'/, w południe) zawiadomiono 
nas o złożeniu z urzędu Mabmuda baszy i o 
nominacji nowego w. wezyra.

Po otrzymaniu tej wiadomości otworzyliśmy 
księgi święte i rozpoczęliśmy na nowo nasze 
obowiązki. A teraz obaczym — co zrobi nowy 
w. wezyr?"

Ziemie polskie.
(Przepisy co do użytkowania z lasów, obcią­

żonych służebnościami w Kongresówce. — Rozwój 
prasy prowincjonalnej w Kongresówce. — Uroczy 
ste otwarcie zakłada osad rolnych dla nieletnich 
przestępców w Studzieńcu).

Pisma warszawskie ogłaszają urzędowe 
przepisy o sposobie użytkowania z lasów, ob­
ciążonych służebnościami włościańskiemi w Kon­
gresówce. Przytoczymy esencjonalną ich treść. 
Posiadacze, pragnący odbywać wyrąb lasu dla 
ciągnienia dochodu, obowiązani są zaprowadzić 
prawidłowe leśne gospodarstwo. Wyrąb drzewa 
na własne domowe potrzeby nie wymaga pra­
widłowego gospodarstwa. Tam, gdzie znajdują 
się fabryki, rękodzielnie i w ogóle zakłady, 
działające przy pomocy ognia, wyznacza się 
termin, przedstawienia planu gospodarstwa 
leśnego do 13 września 1877 r. Przepisy niniej­
sze nie są obowiązujące dla posiadaczy lasów, 
mających mniej niż 90 morgów przestrzeni, lub 
chociażby większych w ogólnej sumie odrębnych 
części lasów do jednego majątku należących, 
jeżeli z tych części muszą być urządzane od­
dzielnie jednostki gospodarstwa leśnego. Po 
wprowadzeniu w wykonanie zatwierdzonego 
planu gospodarstwa leśnego, posiadacz lasu ma 
prawo, bez szczególnego na to upoważnienia, 
uskuteczniać wszelkie wyrąbywanie drzewa w 
planie ustanowione; lecz jest obowiązany ści­
śle trzymać się sposobu korzystania z lasu 
wskazanego w planie, a to pod zagrożeniem, 
że w razie naruszenia przezeń planu zatwier­
dzonego, zabronione mu będzie wszelkie rąbanie 
drzewa.

Prasa prowincjonalna w Kongresówce może 
się poszczycić już znacznym rozwojem. Na dzie­
więć miast gubernialnych pięć posiada obecnie 
swe własne organa. Rząd moskiewski przeszka­
dza dalszemu rozwojowi pracy prowincjonalnej: 
w Siedlcach dano odmowną odpowiedź, w Ra­
domiu zaś, udzielona już koncesja cofniętą zo­
stała w skutek przedłożeń gubernatora i ober- 
policmajstra. Warszawski korespondent Dzień 
nika Poznańskiego daje obszerne sprawozdanie o 
prowincjonalnych wydawnictwach: Rozdzielają 
się one w następujący sposób: w Lublinie 2, 
Kurier Lubelski i Gazeta Lubelska; w Kielcach 
1, Gazeta Kielecka; w Piotrkowie 1, Tydzień; 
w Kaliszu l, Kaliszanin, i w Płocku 1, Kore­
spondent Płocki. Nie mają zaś własnych orga­
nów : Siedlce i Radom (w skutek przeszkód, ze 
strony rządu stawianych), Łomża i Suwałki (z 
nieznanych powodów). Kurjer Lubelski, Kalisza 
nin, Gazeta Kielecka i Tydzień od lat kilka. Za­
trzymamy się więc teraz tylko nad nowymi 
przybyszami: Gazeta Lubelską i Korespondentem 
Płockim, tem bardziej, że ci nowi przybysze 
wraz z Tygodniem piotrkowskim dotąd stano­
wią czoło prowincjonalnej prasy, b a ! gdybyśmy 
się nie bali gromów za obgadywanie własnych 
śmieci, powiedzielibyśmy wam po cichu, że ta 
prowincjonalna trójca rozumnem i ze wszech 
miar obywatelskiem spełnianiem swych obowiąz­
ków nieraz winna być wzorem dla okrytej lau- 
rami, pompatycznej swą wielkością, trójcy wiel­
kich gazet warszawskich. Ale to sekret. Gaze­
ta Lubelska pod redakcją p. Leona Zaleskiego 
i Korespondent Płocki pod redakcją p. J. Dun-

kla powstały z początkiem r. b. Nakreślając 
sobie zrazu program bardzo obszerny, pisma 
te w praktycznem rozwinięciu tegoż zajęły się 
sprawami rolniczo-przemysłowerai i w tym kie­
runku przeważnie są dotąd redagowane. Notują 
one także objawy życia umysłowego i ducho­
wego całego kraju, materjalny jednak pożytek 
swej prowincji przedewszystkiem mają na wzglę­
dzie. zajmując się dokłednem badaniem miejsco­
wych warunków, miejscowych potrzeb i intere­
sów.

Liczne korespondencje, z zapadłych zakąt­
ków wiejskich w pismach tych pomieszczane, 
dopełniają prac redakcji, i oświecając w ten 
sposób jaśniejszem światłem niejedną stronę 
miejscowego bytu, podnosząc w swych skrzę 
tnych notatkach niejedną doniosłą a zaniedba­
ną sprawę, dają zarazem dla pism stołecznych 
możność większego i sumienniejszego niż do­
tychczas zainteresowania się czysto swojskiemi 
sprawami. Słowem te trzy pisma godnie odpo­
wiadają swemu zadaniu, są wiernym wyrazem 
miejscowych potrzeb i interesów, czego najle­
pszym dowodem jest poparcie, jakiego doznają 
ze strony miejscowego ogółu; każde z nich po 
paru miesiącach istnienia liczyło po 500 prze­
szło prenumeratorów, co zważywszy, że Gazeta 
Lubelska wychodzi 3 razy na tydzień. Kore­
spondent Płocki 2 razy, daje przynajmniej mo­
żność dalszej egzystencji i wyczekiwania lep 
szych czasów. Lublin widocznie przoduje in­
nym miastom Kongresówki; on pierwszy zdo­
był się na własny organ miejscowy, on ma ich 
obecnie aż dwa, w nim też wśród ziemian ta ­
mecznych powstała teraz myśl arcyważna, ze 
wszech miar godna poparcia a także i naśla­
dowania w innych miejscowościach kraju. Oto 
ziemianie gubernii lubelskiej powzięli zamiar 
wydawania w Lublinie pisma perjodycznego, 
wyłącznie poświęconego sprawom ’ rolnictwa. 
Pismo wychodzić ma miesięcznie i uwzględniać 
będzie szczególnie interesa i potrzeby gospo­
darstwa rolnego w Lubelskiem. Jeżeli zważy­
my, że każda okolica ma swoje odrębne od 
reszty kraju potrzeby gospodarcze, jeżeli zwa­
żymy dalej, że potrzeby te w specjalnych or­
ganach stołecznych nigdy jak należy uwzglę- 
dnianemi być nie mogą, przekonamy się łatwo, 
jak ważne usługi organ podobny nieść może 
gospodarstwu narodowemu, jak dzielnie wpły­
nąć może na podniesienie upadających u nas 
posiadłości ziemskich.

Że zaś projektowany organ winien odpo­
wiedzieć swemu zadaniu, tuszyć sobie naprzód 
pozwalamy, choćby ze względu, że profesoro 
wie Polacy akademii rolniczej w Puławach chę­
tny udział ze swej strony przyrzekli. Podobno 
nawet myśl wydawania organu tam pierwotnie 
powstała, co jest rzeczą tem bardziej radosną, 
że ci profesorowie Polacy jak również młodzież 
tam się ucząca dotąd mczem nie dali poznać, 
że są w kraju, że w kraju żyją i działają. Tłu­
maczono to złym wpływem dyrektora Tiutcze 
wa; teraz Tiutczewa nie ma — zobaczymy więc 
czy będzie lepiej.

W dnia 14. b. m. odbyło się uroczyste 
otwarcie osady rolno-przemysłowej dla nielet­
nich przestępców w Studzieńcu. Kotzebue, Me- 
dem, członkowie komitetu osfad rolnych, repre­
zentanci wyższych władz miejscowych, kilku 
reprezentantów prasy, oraz grono innych osób 
zaproszonych, razem w liczbie około pięćdzie 
sięciu, udali się pociągiem kolei żelazhej war 
szawsko-wiedeńskiej do stacji Ruda Guzowska, 
zkąd jeszcze o trzy wiorsty dalej odwiezieni 
zostali osobnym pociągiem aż do miejsca. Pro 
fesor uniwersytetu, Antoni Białecki, odczytał akt 
otwarcia zakładu w języku moskiewskim i pol­
skim. Wszyscy obecni podpisali ten akt. Ksiądz 
dziekan Polkowski, proboszcz z Mszczonowa, 
dopełnił poświęcenia zabudowań zakładu.

Lwów w roku 1874.
(Podług II. rocznika wiadomości statystycznych 
o mieście Lwowie, opracowanych przez Tadeusza 

Romanowicsa.)
(Dokończenie.)

Ceny żywności były w r. 1874 we Lwowie 
następujące: fant bułek kosztował 18 centów, fant 
chieba pszennego 11 ct., żytniego z mąki parowej 
8.y ćfc, z mąki zwykłej 9 ct. Najtańszam było 
pieczywo w późnej jesieni, szczególniej w paździer 
niku), najdroższem w lntym i w maren. Fnut mięsa 
wołowego i cielęciny kosztował 27 et., polędwi-y 
około 37 ct., wieprzowiny 35 et., baraniny 23 et., 
słoniny świeżej 48 ct., wędzonej słoniny i smalcn 
55 ct., masła świeżego 67 c t ,  topionego 71 ct., 
masa mleka niezbieranego 22 ct., zbieranego 11 ct., 
śmietanki 34 c t ,  kopa ja j 1 zł. 47 c t ,  sąg drze­
wa bakowego 13 zł. 29 c t ,  drzewa miękkiego sąg 
9 złr. 64 ct., węgla kamiennego cetnar 90 c t ,  
kartofli mierzyca 1 złr. 62 ct., cetnar siana 1 zł. 
9 c t , słomy 87 ct. W ogólności były w r. 1874 
we Lwowie wszystkie ceny artykułów żywności wy­
jątkowo niskie. Co się tyczy cen zboża, to chociaż 
ówczesny zbiór w krają wcale nie był pomyślny i 
na konsomeję miejscową nie wystarczyłby, to prze­
cież ceny nie szły bardzo w górę z tego powoda, 
iż w tym roka przyszło do skutku połączenie na­
szych kolei Żelaznych z moskiewskiemi, w Bkutek 
czego i Galicja skorzystała z olbrzymich dowozów 
moskiewskiego zboża. Fluktuacja cen zbożowych 
we Lwowie była tak znaczną, iż różnica pomiędzy 
najwyższemi cenami (w kwietniu) a najniższemu 
(w listopadzie) wynosiła 19% . Średnia cena korca 
pszenicy wynosiła 10 zł. 52, żyta 6 zł. 80 ct., 
owsa 4 zł. 44 ct., cetnara mąki przedniej pszennej 
nr. 0 13 zł. 76 ct., pszennej nr. 5 8 zł. 69 ct., 
żytnej nr. 2 8 zł. 62 ct., pośledniej źytnej nr. 5 
2 zł. 80 ct. w. a.

Z napojów rozpalających skonsumował Lwów 
w r. 1874 najwięcej (80% ), piwa (116.000 wiader) 
kousnmcja wina wynosiła 5% , wódki 15% , całej 
ilości wypijanych we Lwowie rocznie trunków. 
Konsnmcja piwa wzrasta stale z roku ua rok, kon- 
sumeja wina zmniejsza się, w r. 1874 wynosiła 
6500 wiader, w r. 1873 9000 wiader. Wódki wy­
pito we Lwowie 23.500 wiader w r. 1874.

Ilość żywego bydła rzeźnego przypędzonego do 
Lwowa zmniejszyła się w r. 1874, a zato zwięk­
szyła się ilość przywożonego mięsa. Stosunek kon- 
sumeji mięsa do żywności mącznej wynosił we 
Lwowie w roku 1874 na wagę jak 1 : 5 37.

Rnch kolejowy wzmógł się znacznie we Lwo 
wie w r. 1874, którą to okoliczność po części przy­
pisać należy otworzeniu kolei arc. Albrechta i po­
łączeniu galicyjskich kolei z moskiewskiemi.

Wszystkiemi kolejami zbiegaj ącemi się w na 
szem mieście w roka 1874 przyjechało 273.571 
osób;

w roku 1873 213.988 osób ; 
więcej przeto w roku 1874 o 59.580 osób. 
Wyjechało w roku 1874 238.661 osób; 
w roku 1873 205.518 osób ;
więcej przeto w r, 1874 wyjechało 33.143 

osćb.
Dziennie przyjeżdżało do Lwowa w r. 1874 

kolejami źelazenemi 749 osób, wyjeżdżało 654 
osób.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Grono poważnych obywateli tak z Rady 

miejskiej jak  i z poza Rady postanowiło zwołać 
zgromadzenie przedwyborcze na niedzielę, dnia 28. 
maja. Dziś rozlepione mają być plakaty. ,

— Doehodzą nas wieści, że zdanie nasze wy­
rażone o teraźniejszej redakcji Szkoły, że zamie­

Towarów przywieziono do Lw wa w r. 1874 
4,558.666 cetn., dziennie o 2074 tętn, więcej jak 
w r. 1873, wywieziono zaś 2,461.089 cetn., a więc 
o 3929 cetn. więcej dziennie jak w r. 1873.

Rnch pocztowy i telegraficzny zmniejszył się 
w r. 1874 z powodu krachu bardzo znacznie.

Listów zwyczajnych przesyłano pocztą 
1,351.547 sztuk, około 200.000 mniej jak w roku 
1873. Listów rekomendowanych przestano 183.000 
sztnk, o 141.000 mniej Jak w r. 1873, gazet i 
druków było 125.000 przesyłek o 10.800 mi iej 
jak  w r. 1873. Wartość przesyłek pieniężnych wy­
nosiła 87,779.506 zł. czyli o 36,117.626 zł. mniej 
jak  w r. 1873. Kwota przesyłek za pobraniem 
poeztowem wzmogła się o 150.000 zł., wynosiła 
324.000 złr.

Depesz telegraficznych przybyło i wysłano 
156.403 sztuk, między terni było 147.732 depesz 
prywatnych, a 8071 depesz rządowych.

Z Izby sądowej.

Lwów 22. maja 1876. 
Zbrodnia oszustwa.

Przed trybunałem sądu przysięgłych rozpo­
częła się w poniedziałek ostateczna rozprawa prze­
ciw Aronowi Stolzbergowi i Aronowi Stiererowi ob­
winionym o zbrodnię oszustwa.

Trybunał sądowy składał się z pp. radcy 
Drdackiego i Buszaka jako wotantów.

Na ławie przysięgłych zasiedli: pp. Piasecki, 
Frann, Schuhman Jan, Karge, Bogdanowicz, Glise- 
li, dr. Gross, Rieger, Stiller, Kuczyński, Dr-.xler, 
Mikolasch i p. Wolfeld jako zastępca.

W imieniu prokuratorji występuje p. dr. Baneb, 
obrońcą Stolzberga je s t dr. Górecki, zaś Stierera 
dr. Jekieles.

Publika pejsata nadzwyczaj liczna —  w sali 
najwięcej widać lichwiarzy i faktorów.

Przed kryminałem potworzyły się grupy z tych, 
którzy wewnątrz pomieścić się nie mogli. Od czasu 
do czasu wychodzi ze środka jakiś niby posłaniec, 
wtedy pojedyncze te kupy zbijają się razem — 
powstaje hałas: wns schmist er, wus sugtder Stie­
rer? — i tak trwa cały dzień.

Prokuratorja oskarża Arona Stolzberga, iz ra ­
elitę rodem z Kamionki Struraiłowej, żonatego, ojca 
5ga dzieci, handlarza zbożem, trudniącego się rów­
nież wypożyczaniem chłopom pieniędzy — obecnie 
w Gródkn zamieszkałego o pięcioraką zbrodnię o- 
sznstwa.

1) Dopuścił się Stolzberg oszustwa przez to, 
że w zamiarze wyrządzenia szkody Annie Werhun 
w je j nieobecności i bez jej zezwolenia, podpisał 
ją  jako akceptantkę na wekslu z daty Lwów 26. 
listopada 1872 na sumę 100 złr. opiewającego, a 
następnie gdy Anna Werhun wekslu tego do za­
płaty nie przyjęła, zaskarżył go w sądzie i nakaz 
płatniczy uzyskał. W skutek tego Anna Werhun 
ponieść miała szkodę 100 złr.

2) Dopuścił się Aron Stolzberg oszustwa przez 
to, że w zamiarze wyrządzenia szkody M a c i e j o ­
w i S t  i p k o , mimo, że mu tenże na weksel z da­
ty Lwów 26. czerwca 1872 na 40 złr. opiewający, 
zapłacił już  gotówką 41 złr., dał mii prócz tego 
jeszcze korzec nasienia lnianego wartości 9 złr. 50 
ct. a wreszcie tytułem procentu płacił mu przez 
52 tygodni po 40 centów tygodniowo — weksel 
ten Stolzberg na swoją żonę pozornie żyrował i 
kwotę 21 złr. niby z tego wekslu się mu jeszcze 
należącą zaskarżył. Stipka ponieść miał przez to 
szkodę zwyź 25 złr. ponieważ sąd w dalszym t-ku 
tego sporu wydał wyrok skazujący Macieja Stipkę 
na zapłacenie sumy 21 złr. z 6 proc, od dnia 27. 
lipca 1872 i kosztów 7 złr. 46 ct.

3) Dopuścił się Aron Stolzberg oszustwa przez 
to, Że w zamiarze wyrządzenia szkody Janowi Sta­
delmajerowi blankiet wekslowy, na którym w cza­
sie akceptowania wekslu u góry tylko liczba „50“ 
wypisaną była i którym się Stadelmajer tylko 50 
złr. zapłacić obowiązywał, w ten sposób później wy­
pełnił, iż z niego p r z e z  d o p i s a n i e  j e d n e g o  
z e r a  i onego całkowite wypełnienie zrobił weksel 
na 500 złr. Tym sposobem zfałszowany weksel z 
daty Lwów 14. sierpnia 1870 żyrował Aron Stolz­
berg pozornie na swoją żonę i zaskarżenie onego 
spowodował. W skutek tego podstępnego działania 
miał Stadelmajer ponieść szkodę 450 złr. w. a.

4) Dopuścił się Aron Stolzberg oszustwa przez 
to, Że w zamiarze wyrządzenia szkody temu same­
mu Stadelmajerowi blankiet wekslowy na któ ym 
u góry tylko liczba „20“ wypisaną była i którym 
się Stadelmajer tylko do zapłaty 20 złr. w. a. obo­
wiązywał, podstępnie w- ten sposób później wypeł­
nił, Że dodawszy do liczby „20“ j e d n o  z e ro  
zfałszował weksel na 200 złr. Również i ten we­
ksel żyrował na swoją żonę i nakaz płatniczy zpo- 
wodował, przez to podstępne działanie ponieść miał 
Stadelmajer dalszą szkodę 180 złr.; nakoniec

5) Dopuścił się Aron Stolzberg oszustwa przez 
to, że w zamiarze wyrządzenia szkoły Janowi Sta­
delmajerowi nakłaniał go do uznania zaskarżonych 
wierzytelności 500 złr. i 200 złr. podstępnem przed­
stawieniem, że tych kilkaset złr. nigdy on sam 
płacić nie będzie, lecz dopiero może gdzieś kiedyś 
jego dzieci zapłacą. Aby mu się tem lepiej plan 
ten udał, spoił Stadelmajera i dopiero gdy tenże 
znajdował się już w takim stanie, Że nie wiedział 
co czyni, polecił Aronowi Stiererowi spisanie po­
dań do sądu, w których Jan Stadelmajer oświadcza, 
iż od zarzutów przeciw otrzymanym nakazom płat­
niczym odstępuje, — również z.owodował go do 
podpisania „Absolutorium" w którym ten is Jan 
Stadelmajer nznaje powyższe wierzytelności w łącz 
nej kwocie 600 złr. jako istotnie Stolzbergowi się 
należące, Że zatem korzystając z nieprzytomności 
i nieświadomości Jana Stadelmajera narazi! go na 
szkodę w kwocie 530 złr.

Drugiego obwinionego Arona Stierera, pisarza 
pokątnego, rodem ze Lwowa, lat 34, żonatego, oj­
ca 4 dzieci, oskarża prokm atorja :

że wiedząc o zamiarze Arona Stolzberga wy­
chodzącego na pokrzywdzenie Jana Stadelmajera 
spisał dokument „Absolusorjnm“ z daty Lwów 7. 
marca 1872, w którym Jan Stadelmajer należność 
dłngu w kwocie 600 złr. nznaje , Jana Stadelma­
jera  wraz ze Stolzbergiem do kancelarji notarju­
sza celem legalizowania podpisu Stadelmajera za­
prowadził, dalej dwa podania w których Stadelma­
je r oświadcza, że od zarzutów czynionych przeciw 
nakazom zapłaty na 500 i 200 złr. odstępuje, na 
żądanie Stolzberga spisał, Stadelmajerowi do pod 
pisa przedłożył, wniesienia tych podań do sądu za­
rządził i tym sposobem rozmyślnie był pomocnym 
Stolzbergowi do korzystania z nieświadomości Jana 
Stadelmajera, skutkiem czego tenże szkodę wyżej 
300 złr. ponieść miał, że zatem Aron Stierer do­
puścił się współwiny w zbrodni oszustwa zarzuco­
nej Stolzbergowi. (C. d. n.)

szczanie w niej artykułów z nauk przyrodniczych 
(jak n. p. o małpach, cyklonach, meteorografach) 
jest niestosownem w piśmie wyłącznie pedagogice 
poświęcone® i odbiera mu charakter pedagogiesno- 
dydaktyczny, który redakcja p. dr, Z. Samolewicza 
wysoko utrzymać potrafiła, były objawem •aobiatej 
niechęci przeciwko redaktorowi z powoda jego prze­
konań historyczno politycznych.

Na to uważamy za nasz obowiązek odpowie­
dzieć: iż gdybyśmy byli chcieii z powoda tych 
przekonań występować przieiwko panuT. mogliśmy 
to byli uczynić, opierając się na udzielonych nam 
zapiskach z jego odczytów publicznych, uie uczy­
niliśmy jednak tego i odpychamy stanowczo i silnie 
zarzut nam zrobiony. Przypominamy też przy tej 
okazji pana T., że od nikogo tak gorącego nie do­
znawał poparcia jak właśnie od uas z powoda jego 
dzieł geograficznych Odpychamy również zarzut ■ 
„napaść z nicnaeka" uczyniony nam w Szkole (Nr. 
20), gdyż chyba tylko nowicjusze w zawodzie 
dziennikarskim mogą się wyrwać z takim zarzutem, 
z powoda zdania o organie publicznym, jakie wy­
powiedzieliśmy w Gazecie Narodowej otwarcie, 
spokojnie, zapełnię przedmiotowo i z największą 
względnością. W każdym razie cieszy nas, iż w 
tymże samym numerze redakcja Szkoły pragnąe na­
prawić swoje wystąpienie w Nrze 18, oświadcza, 
iż nie miała bynajmniej zamiaru czynić jakiego­
kolwiek zarzntn dawniejszej redakcji, co nie tylko 
w swojem własnem piśmie ale w kaźdem innem 
nważałaby za „niesłuszne i niegodne." Oświadcze­
nie to cieszy nas tem bardziej, że i nas dochodziły 
wieści, iż nowa redakcja robiła zarzuty dawniejszej 
p. Samolewicza , zasłużonej i wielce umiejętnej w 
pedagogice , iż pismu swemu odjęła wszelką 
wartość i uczyniła je niepożyteczną szmatą zadru­
kowanego papiera, co zresztą nie jest tak dalekiem 
od zdania wypowiedzianego w artykule wstępnym 
Nr. 18 Szkoły, a podpisanym przez p. Kuryłowicza 
(zobacz str. 170, kolumnę 2, wiersz 1— 12).

Odepchnąwszy poczynione nsm zarzuty, nad­
mienimy, iż skromna uwaga nasza, która tyle ha­
łasu narobiła, nie była bez pożytku dla redakcji 
Szkoły, —  sama ona bowiem korzystając z nowego 
wydania zcologji p. Nowickiego, oświadczyła, iż nie 
będzie nadal podawać niezgrabnych rycin, jakie 
zamieszczała, a od których lepsze, nie mówiąc już 
o książce Pokornego, przetłumaczonej przez Rze­
peckiego, widzieliśmy w dawnych nawet podręczni­
kach zoologicznych.

— Wydział wykonawczy Stowarzyszenia „Pracy 
kobiet" uwiadamia, że z dniem 1. czerwca b. r. 
otwiera się nowy kurs następujących nank :

Pięciomiesięczny kurs robót pończoszkowych 
na maszyna h 7. godzin dziennie od 8. rano do 2, 
po południa Uezeniee pobierają w tym dziale na­
ukę bezpłatnie, za złożeniem kaucji w kwocie 10 
zł. w. a., którą po skończonym kursie w całości 
odbierają.

Nauką szewstwa od 1. czerwca kierować bę­
dzie nauczycielka z Warszawy, kurs naznaczony 
6 miesięcy, opłata za kurs wynosi 10 zł.

Kurs nauki kroju krawieckiego trwa 2 mie­
siące, godziny południowa zmieaione będą od Igo 
czerwca na ranne. Opłata za kurs wynosi 8 zł. 
Uczeupłce chcące obok nauki kroju odbywać prak­
tykę, płacą przez pół roku po 1 zł. miesięcznie.

Uczennice wszystkich działów po skończonym 
kursie obowiązane wykonać robotę samodzielnie, 
która oddaną będzie do rozpoznania komisji sza­
cunkowej, do tego celu z osób fachowych złożonej, 
i dopiero po nznauiu jej za dobrą, dostanie uczen­
nica świadectwo ukończonej nauki, podpisane przez 
przewodniczącą i zaopatrzone pieczęcią Stowarzy­
szenia. Zarząd Stowarzyszenia przyjmuje odpowie­
dzialność tylko za te nczensice, które świadectwa 
dostaną, pozbawłone świadectw będą tylko te osoby, 
które albo nie kończyły hnrsn albo pomimo skoń­
czonego kursu nie nabyty dostatennej kwalifi­
kacji.

Biura Stowarzyszenia przyjmuje wszelkiego 
rodzaju miouskrypta do przepisywania, ręcząc za 
pismo czyste, czytelne, bez błędów i w przyrze­
czonym terminie oddaue. Gd arkusza gęsto zapisa­
nego 50 ct.

Lwów dnia 23. maja 1876.
Biuro Stowarz. rynek Nr. 10.

Celina Łęczyńska, 
przewodnicząca.

—- Na wystawę dziel sztuki urządzoną w Na- 
rodnyrn domu przez Towarzystwo przyjaciół sztnk 
pięknych we Lwowie mają uadejść dwa portrety, 
t. j .  znakomity portret hrabiny Wł. Dz. przez H -li­
ryka Rodakowskiego i dużych rozmiarów akwarela 
Franciszka Tępy, portret hr. C. Spodziewaną je s t 
także statua marmarowa T. Barącza, „Veaus z 
Araorkiem."

— Na wtorkowem posiedzenia polskiego Towa­
rzystwa przyrodników imienia Kopernika p. profe- 
sor Oskar Fabian zdawał sprawę z badań flzycz-’ 
nych p. Amaget’a i p. DechambFa, pierwszego nad 
sprężystością powietrza przy małem ciśnienia, d ru ­
giego nad rozchodzeniem głę ciepła w Żelazie. P. 
Bruno Abakanowicz, docent Akademii technicznej, 
mówił o głębiomierzn (batometrze) W. Siemensa’ 
Głębiomierz ten, oparty na antagonizmie sit ciężaru 
rtęci i sprężyny spiralnej, przedstawia możność 
zbliżonego oznaczenia głębokości morza, bez za ­
puszczania sondy.

— We Lwowie powstaje „Stowarzyszenie po­
sługaczy publicznych" z ograniczoną odpowiedzial­
nością, którego koncesja ze strony miasta tui być 
właśnie w tych dniach podobno traktowaną. Wobec 
niezbyt dostatecznej publicznej obsługi w mieście 
naszem stowarzyszenie to z zakresem działania 
bardzo obszernym jest istotnie pożądane.

—  W skutek wezwania prezesa komitetu po­
mnika dla J. N. Kamińskiego p. K. Jabłoński, by­
ły księgarz, złożył książeczkę kasy oszczędności e- 
piewającą na sumę 81 zł. 40 c. na cel pomnika 
złożonych w ręce komitetu.

— Wycieczka Stowarzyszenia „Gwiazda" do 
lasku Krzywczyckiego, w skutek odbyć się mają­
cego festynu młodzieży akademickiej, odroezoną 
została na niedzielę dnia 28. m aja b. r.

—  Kasyno mieszczańskie zawiadamia, że dnia 
3. czerwca b. r. odbędzie się uroczyste włożenie 
kamienia węgielnego pod budowę gmachu kasyna. 
Wydział kasyna sporządziwszy dokument pamiątko- 
wy, który wraz z podpisami członków kasyna bę­
dzie w kamień węgielny wmurowany, zaprasza tych 
pp. członków, którzy tego dotąd nie uczynili, aby 
swe podpisy na doknmencie tym dnia 2. czerwca 
położyli. Graz zaprasza Wydział wszystkich człon­
ków do uczestniczenia w tej uroczystości, której 
szczegółowy program niebawem ogłoszony będzie.

—  Wykaz osób zmarłych w czasie od 11. do 
20. maja b. r . : Krobi Antoni z domu ubogich, ua 
zanik schyłkowy 63 1.; Czarkowska Eleonora córka 
wdowy po urzędniku, na durzycę 27 1.; Stranch 
Dominika wdowa po kupcu, na porażenie kiszek 
55 1.; Gutkowski Tadeusz uczeń L klasy szkół lu­
dowych, na gruźlicę 9 1; Harlej Katarzyna pracz­
ka, ua zanik schyłkowy 56 1.; Pepłowska Fryde­
ryka właść. domu, na ospę 43 1.; Kalinowski Jan 
stolarz, na raka w żołądka 53 I.; Szeller Alojzy 
bednarz, na zapalenie mózgu 55 1.; Jaworski Fran­
ciszek garncarz, na wadę serca 42 1.; Sicher Po­
seł Rachel córka domokrążcy, ua durzycę 1Ś I-;



Paszkowski Kazimierz wicedyrektor tabnli krajo­
wej, na dnrzycę 70 1.; Malaka Apolonia wdowa po 
urzędniku, na gruźlicę 53 1.; Browicz Karol ema 
rytowany dyrektor szkól realnych, na gruźlicę 64 
1.; Wiśniewzka Marja żona kontrolora akcyzy iu„ 
na suchoty płuc 27 1.; Illasiewicz Hipolit urzędnik 
pocztowy, na suchoty płuc 27 1.

—i  O p e r a. W obec coraz bardziej wzrastają­
cej sympatji publiczności dla operetek i w obec 
wielu nowych kompozytorów, którzy idąc śladem 
Offenbacha już nie humorystyczne drobnostki, ale 
prawdziwe tworzą opery, wesoły maestro paryski 
musiał, chcąc utrzymać dzieła swe w repertoarzu, : 
przerabiać młodszych lat utwory, wed.ng modły, 
którą czas ze sobą przyniózł. „Nowy Orfeusz", 
który przedstawiony został po raz pierwszy one- 
gdaj, należy właśnie de rzędu tych na nowo opra­
cowanych operetek, do których liczy się także zna­
na nam od niedawna „Perieola". Offenbach z da­
wnej operetki w czterech odsłonach utworzył ope­
rę cateroaktową dorzuciwszy tu i ówdzie nowe, 
charakterystyczne chóry i tańce. Niektóre zwłaszcza 
z tych dodatków są wybornym pomysłem. Chór 
„Styksów", tak samo j k chór „uczniów Orfeusza" 
można policzyć do najbardziej udanych. Robią one 
rzeczywiście miłe wrażenie, są pełne komizmu 1 
wdzięku.

„Nowy Orfeusz" odznaczał się u nas bogatą 
i gustowną wystawą. Misę en scine jego należy 
do najświetniejszych, a dodać należy że i maszy- 
nerja, która u nas zwykle chroma, tą rażą szybko 
uskuteczniała zmiany. P. Koncewicz, jako pasterz 
był weale odpowiednim, rolę Styxa znakomicie grał 
p. Dobrzański, pięknym Kupidynkiem była pani 
Kwiecińska, całość piękna i staranna. Tańce, a 
zwłaszcza taniec satyrów bardzo się podobał. No­
we baletniczki ze szkoły pani Maywood odznaczają 
się zręcznością. Na największą jednak pochwałę za­
sługuje p. Rouff, który w tańcach komicznych 
(grotesąue) zawsze dobre robi wrażenie.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Kiwe Kwer 
■tróż nocny na trzeciej dzielnicy miasta przytrzy­
mał w nocy na 23. t. m. Błażeja Karnika, wyro­
bnika, za podejrzane posiadanie następujących rze­
czy: siedmiu wielkich i trzech małych talerzy, 2 
półmisków, 7 garnuszków fajansowych, 9 szklanek 
i kieliszków, 2 noży, 4 łyżek i 2 młotków. Spro­
wadzony do policji zeznał, że te rzeczy odebrał 
niewiadomemu złodziejowi. Gdzie zaś tę kradzież 
popełniono, dotychczas niewiadomo.

Dnia 22. t. m. sprowadzono do policji po­
wtórnie za dręczenie zwierząt H. Heniga, handla­
rza cieląt z Rozwadowa, — wiózł bowiem na 
wózku szesnaście ciląt powiązanych i tak gęsto na­
ładowanych, że omal się nie podusiły. Z uwagi, że 
za takie wykroczenie barbarzyniec ten jnż raz był 
karany, skazano go na grzywnę 20 złotych. Zasą­
dzony wniósł reknrs.

Salomei Hamber, kupcowej, skradziono d. 22. 
t. m. około godz. 6 wieczór, na placn Krakowskim, 
z kiezzeni pugilares muszlowy, w którym było 3 
zł. i kartka loteryjna na dzisiejsze ciągnienie lwow­
skie z nr. 11, 19, 25. Sprawdzono następnie, że 
kradzież tę popełnił malec Władysław Zawadowski, 
za którym śledzi polieja. —  Złożono w policji pa­
ranoi czarny, który ktoś zapomniał w teatrze na 
trteciem piętrze, tudzież sześć kluczyków związa­
nych, znalezionych d. 22. t. m. na nlicy Krakow­
skiej. —  Nagła śmiercią zakończył życie dnia 8. 
b. m. nałogowy pijak Józef Letkiewicz z Wołczuch, 
w powiecie Gródeckim, gdy po upiciu się wódką 
usnął. —  Dnia 1. b. m. obwiesił się we własnej 
stodole nałogowy pijak Filip Szkramko z Butelki 
wyżnej, w powiecie Turczańskim. — Dnia 10. ma­
ja obwiesił się w łaźni w Gródku, mieszkaniec 
tamtejszy Józef Nawratil lab też Nawracil, rodem 
z Niepołomic, w powiecie Bocheńskim. Przyczyna 
samobójstwa tego niewiadoma. — Dnia 17. maja 
wieczorem odebrał sobie życie wystrzałem ze strzel 
by 20-letni Józef Fedorowicz, leśniczy skarbowy z 
Czernichowiec, w powiecie Zbaraskim. Nieszczęśli­
wy cierpiał na melancholię.

— Mianowania. Prezydent c. k. sądu kra­
jowego wyższego w Krakowie, mianował Józefa 
Stażewskiego, kancelistę sądu powiatowego w Rop­
czycach, i Maksymiliana Kohlera, kancelistę dy­
rekcji lasów i domen w Bolechowie, kancelistami 
przy c. k. sądzie krajowym w Krakowie.

C. k. krajowa dyrekcja skarbu we Lwowie 
mianowała adjunkta podatkowego Marcelego Jawo­
rowskiego, asystentem przy urzędach cłowych.

— Nekrologja. Dnia 22. t. m. umarł w ma­
jątku swym Brzeźnicy Radwańskiej pod Kalwarją 
Zebrzydowską Adam z Górki Gorczyński, licząc 
lat 75, znany jako poeta, powieściopisarz i drama­
turg pod pseudonimem „Jadam z Zatora", jak też 
pod własnem nazwiskiem.

— Dnia 21. t. m. zmarł w Warszawie, w wie­

ku lat 47, po długich i ciężkich cierpieniach, Wła­
dysław Chomętowski, współpracownik Wieku, bi­
bliotekarz ordynacji Krasińskich, autor wielu prac 
historycznych, zamiłowany badasz przeszłości oj­
czystej. Z właszcza piękne jego studjum p. t. „Mar­
cin Lubomirski", drukowane przed laty dziesięcin 
w warszawskiem Kółku rodzinnem, formą swoją 
opowieściową powszechne budziło zajęcie.

— W Pradze umarł d. 19. b. m. dr. Józef 
Fricz adwokat i profesor tamecznego uniwersytetn, 
licząc lat 72. Dr. Fricz należał do najgorliwszych 
patrjotów czeskich, był przyjacielem Polaków i 
zajmował już w r. 1848 wybitne stanowisko poli­
tyczne w kraju. Gdy wykłady czeskie zostały do­
zwolone na uniwersytecie praskim, Fricz podał się 
na docenta w r. 1861 i uzyskał następnie katedrę.

— Odpowiedź „Warcie“. Otrzymujemy na­
stępujące pismo:

„W tej chwili odbieram z Księstwa Poznań­
skiego wycinek z Warty, nie wiem z którego nu­
meru „Od Lwowa" list podpisany „P i 1 a w i t a". 
Przeczytawszy go uważnie, poznałam w nim z nie 
matem zadziwieniem urywki listu zupełnie poufne 
go, który przed kilku tygodniami pisałam. Jednak­
że z tych urywków zrobiono coś tak potwornego, 
tak zupełnie tcbnącego innym duchem jak list, z 
którego je powyjmowano, że zdaje mi się, jakoby 
umyślnie chciano wszystkie myśli jego przekręcić. 
Pierwszy ustęp tego listu byl odpowiedzią na list 
pisany przez osobę, która się zamknęła w najcia- 
śniejszem kółku obowiązków i którą chciałam wy 
prowadzić na szersze pole działania. Nie było w 
niem: „Pytacie co robię? bojuję, wojuję, pracuję" — 
ale — „pytasz co robić? bojować, wojować, pra­
cować itd." Dalej rozwodząc się nad potrzebą pra­
cy szerszej dla wszystkich w kraju, nad szkodli­
wością takiego usunięcia się od obowiązków oby­
watelskich, zwracałam mowę na wszystkie części 
Polski, tak pod moskiewskim, pruskim jak au- 
strjaekim zaborem, mówiłam o różnych Btosnnkacb, 
trudnościach i błędach; wszystko to zebrali jakoby 
na jedną, może najniewinniejszą właśnie i najpocz­
ciwszą miejscowęść. W końcu dla lepszego efektu 
składają smutek i żółć, na którą istotnie skarży­
łam się, na karb różnych nieszczęśliwych stosun­
ków narodowych, kiedy niestety powodem tego by­
ła w liście moim zupełnie prozaiczna i samolibna 
troska o własne zdrowie i życie naonczas zagrożo­
ne i różne kłopoty osobiste.

Otóż stanowczo wypieram się tego listu, jako 
sfałszowanego, przekręconego, niezgadzającego się 
ani z prawdą ani z przekonaniem moim. Sądzę 
zresztą i nf&m, Że ni mnie ni Żadnego pilawity 
nie posądzą, aby w ten sposób obrzucał błotem 
własny kraj i własne gniazdo.

Ten czy raczej Ta, którą w Warcie podpi­
sano „Pilawitą."

Dnia 21. maja 1876 r.

— Z pod Tarnopola. (Nowy sposób wy­
właszczania gruntów). Czytaliśmy aie dawno w je­
dnym z dzienników, że całe gromady z Jasielskie­
go namówione przez niecnych ajentów wynosiły się 
za morze, daleko od swych ognisk, bo do Amery 
ki; gromaJy ludu gołe i bose z mienia wyzute 
szły szukać szczęścia za morzem, i z Hamburga 
na Berlin powróciły z brakł fanduszów na podróż. 
Słusznie więc czynią rząd i dzienniki wzywając 
lud, aby nie dawał wiary ajeatom zagranicznym.

Nikt jednak nie wie, a może nawet nikomu 
na myśl nie przyszło, że tutaj na Podola znajduje 
się kolonizator. Kolonizator ten jest we wsi Ko­
bylance, nie kolonizuje on jednak u siebie, bo swej 
ziemi niema, ale robi to w zupełnie inny sposób : 
Oto mieszka w Kobylance żyd, (którego jednak na­
zwiska nie mogłem się dowiedzieć), ten nie mając 
jako „gur a frlmmer Jid" żadnego innego Interesu, 
wziął sobie za zadanie uszczęśliwiać swych współ­
obywateli, rozumie się, innego jak on wyznania; 
zaczął więc namawiać chłopów, „arme Goime", że 
nie dobrze jest siedzieć człowiekowi na jednem 
tylko miejsen, w jednej tylko miejscowości miesz­
kać, ale tylko na wzór Izraela, cały świat posiąść". 
Z początku kiwali włościanie na te mowy żyda glo 
wami, skrobali się w głowy i dowodzili, że lepiej 
umierać tam, gdzie ich ojcowie spoczywają, niż na 
obczyźnie. Ale co nie mógł Żyd, to dokonała wód­
ka. I w istocie jeden, dragi, potem trzeci, a na­
reszcie i kilkunastu gospodarzy wsi Kobylanki 
sprzedali swoje grunta i domy, i przenieśli się w 
inne okolice byłego obwodu Tarnopolskiego. Potem 
inni z innych wsi graniczących z Kobylanką, jako 
to z Korszyłówki, poszli w ślady swych sąsiadów, 
i kilku przeniosło się do powiatu Brzeżańskiego.

A wiecie wy, kto te grunta od chłopów wsi 
Kobylanki i Korszyłówki wykupił? Nikt inny, tylko 
ów żyd z Kobylanki, który chłopów tej wsi do o- 
puszczenia jej namawiał. Dzisiaj ten żyd, jak z

wiarogodnych ust słyszałem, posiada około 230’18568 
hektar. (400 morgów) wywłaszczonej ziemi.

W ten to lufa inny sposób żydzi stali się pa­
nami prawie 4tej części gruntów i dóbr w byłym 
obwodzie Tarnopolskim.

Wzywamy dotyczące władze, do czuwania nad 
Indem i przestrzegania go przed podobnemi machi 
nacjami oszustów.

Za fakt powyżej opisany ręczę, i gotów je­
stem więcej takowych, i podobnych podać.

— Rzeszów 22. maja. Dsiwi mnie mocno, że 
Gazeta Narodowa  me doniosła o pożarze w na- 
szem mieście, który był wybuchł dnia 7. bm. wieczór 
w samem mieszkaniu naczelnika tutejszej straży 
igniowej, a trwał do późnej nocy. Straż ochotnicza 
robiła nadludzkie wysilenia, szkoda wynosi zawsze 
kilkaset zł. Przyczem niestety nie obeszło się bez 
smutnych wypadków. Oto dr. D. musiano prawie 
nieżywego odwieźć do domu. Obywatel O. poniósł 
ciężką ranę, w skutek czego odjęto mu nogę, a 
dziś właśnie jego pogrzeb, drngi p. M. wytknął 
sobie nogę. Z tem wszyatkiem instytucja straży 
naszej bardzo prosperuje, zwłaszcza, Że szanowny 
naczelnik często z własnej szkatuły nie szczędzi 
na jej rozwinięcie l zaochocenie.

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 24. maja.

/ .  Akcje ea sztukę.
(bez kupona bieżącego.) 

Kolej gal. Karola Ludwiki
_ Lwów.-Czern.-Jassy 

Banku hip. gal. po 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 zł. 
U . Listy east. ea 100 zł. 
(bez kupona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.
„ „ „ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. okres.

Baaku hip. gal. 6 pr 
GaL zakł. kred, włość. 6 pr.

placąf żądl

Węg. poż. 
Turecka p<

płacą, ii
zlr. w.
70 25, ;

płacą, żąda

I I I .  L isty dłużne 
ea 100 eł.

Ogól. roi. kred. zakł. dla 
Galicji i Bakowiny 6 pr. 
losowanie w  15 lat .

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
IV . Obligi ea 100 eł. 
Indomnizacyjne galic.
Poi. kraj, z r. 1873po 6 pr. 
Ix*8j miasta Krakowa

V. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . . 
Mapoleondor . . .
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich

Kupony w srebrze . .
Wiedeń, d. 22. maja

Powszechny dług pań­
stwa (ea 100 eł.) 

Rent, austr. w banku. 5 pr. 
„ „ w sreb. 5 „

1839 całe losy (m. k.) 
« 5 1839 »/, losu „ 
S-S, 1864 po 250 zŁ 4 pr. 
►>£ 1860 „ 600 zł. wjl 5 ,

1860 ,100  „ „ „
1864 .100  „ „ „ 

Listy zast.aou.po 120 5 „ 
Oblig. indem. (100 eł.)

bKSL' ; :
Inne publicene pożycz. 
Węgier, poi. kol. po 120 zł.

6 proc..................

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. aust po 500 zł. 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco-węgier. po 200 zł. 
Gal. bank. bip. po 200 zł*. 
Gal. bank dla band, i przem.

po 200 złr...................
1. zakł. kr. ziem, po200zł. 

Renten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600 zł. 
Banku po w. aust. po 200 zł. 
(Jnionbank po 140 zł. 
Vereinsbank po 100 zł. 
Varkehrsb. pow. po 140 zł. 
Wied, bankyer. po 100 zł.

Akcje kolei. 
ibrechta po 200 z ł . . . 
Ifóldzkiej po 200 zł. 

Dniestrzabskiej 
Elżbiety
Ferdynanda półn. po 1000 

zŁ m. k.......................
Frane. Józ. po 200 zł. w. 
Kol. gal. Kar. Lud w. po 200

zł. m. k........................
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (cen*) po 200 
Aust. pół. źach.po 200 zł.

„ li t  B. po200zł. i 
Rudolfa po 200 zł. i... 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. s 
Siidbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zŁ 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgieu. pół. wschód, po

200 zł. sr.....................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (Westb.) po

200 zł. w. a...................

Akcje preemysłowe.

13310 
119 75 
635 — 

15 25

ł. sreb. 1(

143 75

ISIS -
130 50

129 50

108 75

32 50

103 50

4 75

tanich pom. „ 100 , 

L isty  east. (ea 100 eł.) 
Boden cred. allg. Ost. 5 pr. s. 

„ spłać.w351at.5pr.wa,
Gal.Tow.kr. ziem. 4 pr.

s ÓF

O Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
'' Galic. bank hip. 6 pr. w 

„ Zak.kr.włosć.6pr.r 
Bana nar. austr. m. k. 6 pr.

„ „ „ w. a. . .
Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (ea 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł............................

Al fiildz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a 
Czeska z.300 zł. 5 pr. s. w. a 
Dniestrzaóska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a 

„ em. 1862 6 pr. . .
„ em. 1870 5 pr. . .
„ em. 1872 6 pr. . .

Ferdynanda pół. 5 pr. m. k.
„ 5 pr. w. a 

„ „ 6 pr. sr.
Gal. K.L. 300zł.5pr. rs. wa  

„ U . em. 6 pr. „
„ UL em. 1871 300 
,  lV.em.a300zł. 6pr. 

Lw. Cze*. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. â  

Lw. Czer. Jas. IL em. 1867 
300 zł. 5 pr. siebr. w. 

Lw. Czer. Jas. III. em. 18 
300 zŁ 5 pr. srebr. w .... 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pi. srebr. w. a 
dolfa po 300 zł. 5 pr.
srebr. w. a..................

, em. 1869 po 300zŁ 
6 pr. srebr. w. a. 

, „ 1872 po 300 zł.
5 pr srebr. w. a. 

Siedmiogrodz. fr. 600 pr. 
Papiery loteryjne (set.) 
Zak. kr. dla han ’
Klary po 40 zł.
Keglevich po 10 
Krakowska po 2 
Baifty po 4(
Rudolfa po 1(
Ks. Salin po 4(
S t  Genois po 4( 
Stanisławowska 

20 zł. w. a.
Waldstein po 20 
Windiszgratz po 

• Dewizy 3 tnie 
Berlin 100 mark 

r5 Frankfurt 100 mi 
r, Hamburg 100 mai 

Londyn 10 fi. st 
P u y ł 100 frank

13660
29— 
13— 
1450 
2850 
13 — 
38— 
2850

1 8 -

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Treść Nrów 8, 9 i 10 Kroniki R odzinnej: 
O pedagogicznem znaczeniu nauk klasycznych przez 
J. K. Plebańskiego; Do siostry w dzień jej zaręczyn 
przez Kalinę, w êrss ; Sika rerum; Listy z podróży 
po Ameryce prez R. Ł .; Najnowsze odkrycia w dzie­
dzinie astronomii przez M. J. Z.; Zly interes, powieść 
ze studjów wiedeńskich przez Jana Zacharyasiewicza; 
Przegląd nowych publikacji z literatury angielskiej 
przez T. Praźuiowską; Najlepszy świadek, legenda 
przez don Joze Zorylla przekład z hiszpańskiego Se­
weryny Docbińskiej; Korespondencja z Krakowa; 
Voyage an pays des milliards et Les Prusa ens en 
Allamagne, dwa dzieła Tissota, oceua; Listy z po­
dróży A. E. Odyńca; Wezwan e wiersz Marji B .; Ko­
respondencja z Poznania; Listy z Niemiec; La terre 
et le recit bibliąue de la creation par B. Pozzy, ocena 
przez M. J. Z. Kronikę Rodzinną można u nas pre­
numerować w księgarni Gubrynowicza i Schmidta.

— We Lwowie nakładem Władysława Zawadz­
kiego wyszło (1876) dzieło p. t. „Hygiena ezyli nauka 
o zachowaniu zdrowia* przez Dra Antoniego Stani­
sława Bergera.

Gospodarstwo, przemysł ł handel.
Podwołoczyska 23. maja. Dwutygodniowe

zimne powietrze, a wreszcie mróz dnia 20. bm. 
pięć blisko stop. Reaum. dochodzący, wstrzymały 
nadzwyczaj zawczesnem ciepłem pobudzone rośliny 
w ich wzroście i szczególnie żytu bardzo zaszko­
dziły. Nie mniej zdaje się ucierpiały wiosenne 
zasiewy.

W południowo-zachodnim Wołyniu i na Podolu, 
gdzie przeważnie sieją pszenicę, stan tejże zapo­
wiada dobre nadzieje, za to z Ukrainy i południo­
wej Moskwy w ogóle na stan zasiewów liczne nad­
chodzą skargi.

W południowej i środkowej Europie deszcze 
przeszkadzały bardzo zasiewom wiosennym, a ostre 
powietrze wiele szkodziło żytu, ztąd ceny w ogóle 
się podniosły, a nawet Anglia wyższe przesyła no­
towania i coraz więcej nadchodzi żądań knpna, 
pomimo, że w drodze do Anglii znacznie więcej 
jak w przeszłym rokn o tym czasie znajduje się 
okrętów ze zbożem a Ameryki, gdzie ceny również 
się podniosły.

We Francji żądania przewyższają podaż.
Szwajcarja przy wyższych cenach robi zakn- 

pna tak w Marsyiji jak południowych Niemczech i 
Węgrach, gdzie ogromne wylewy na wiosnę wiel­
kich narobiły szkód.

W Moskwie handel w ogóle ożywiony, przesa­
dzone przecież żądania oddawców wstrzymają 
wywóz.

Na tutejszym placn przy bardzo małym dowo­
zie tak koleją jak i wozami, ceny stale się utrzy­
mają i płacono:

za pszenicę 8 50 do 10*80 
żyto 5*20 do 6.50

Hreczka poszukiwana oraz konopie i owies. 
Rzepak zimowy tak tutaj jak i na zachodzie wiele 
zostawia do życzeHia i większa część mnsiała tyć 
zaoraną.

Wełna, w skutek bardzo małych żądań i złych 
wiadomości z fabryk o 3 — 4 rubli na pudzie 
tańsza.

W miesiącu kwietnia dowieziono koleją i fu­
rami do stacji tutejszej.

pszenicy 1,870.000 kilogr.
żyta 715.150 „
Hreczki 60.090 „
Wyki 11.115 „
Grochu 6.490 „

Ostroróg Sadowski fifc Oomp. 
Podwołoczyska-Wołoczyska.

Kraków 23. maja. Ruch i chęć knpna na 
wczorajszym targu ożywiły się. Dowóz samej psze­
nicy wynosił do 1000 korcy.

Innych produktów nie odwieziono, lab w tak 
małej ilości, że cen nie notowaliśmy.

Ostatnie mrozy bardzo niekerzystnie wpłynęły 
na stan zasiewów, które bardzo wiele ucierpiały, 
także i na ceny zboża wpłynęły.

Płacono za pszenicę Żółtą 100 kilogr.
od 9 zł. — ct. do 11 zł. 75 et., czerwoną od
9 zł. 50 ct. do 12 zł. 25 ct., białą od 9 złr. 50
ct. do 12 zł. 40 ct., żyto warszawskie 100 kilo od
9 zł. — ct. do 9 zlr. 33 ct., żyto podols. od 8 zł 
50 ct. do 9 zł. —  et., jęczmień stary piękny 100 
kilo od 9 złr. 40 ct. do 9 zł. 80 ct., jęczmień na 

ę 8 zł. 40 ct. do 9 zł. — ct., owies 100 kilo 
od 11 złr. — do 11 złr. 60 ct., groch 100 kilo od 10
zł. — et. do 13 złr. — c t, koniczynę czerwoną

— zł. —  et. do — zł. —  ct., białą od
— zł. —  ct. do — zł. —  c t , fasolę od 8 zł. —  c t
do 12 zł. 50 c t , jagły od 11 zł. 50 ct. do 12 zł.
50 ct., proso — kilo, od 6 złr. 50 c t  do 7 złr. 
50 ct.

Peszt 23. maja. W skntek przymrozków, wła­
ściciele produktów trzymają się z cenami. Odbiorcy 
na te Żądania zgodzić się nie ehcą, tendencja stal- 
sza, ceny podnoszą się.

Płacono za pszenicę na 72®/10 kilogram, 
od 10*50 do 10-70, na 78’/ , ,  kilo, od 12*45 do 12*60, 
żyto 70 od 80 kil. po 7*60 do 7*92, jęczmień 62 
do 63 kilg. po 6*—  do 8*20, owies 41 do 43 kilo, 
po 7*67 do 8*— , kuknrndzę po 4 40 do 4 50, proso 
po 5*— do 5 35, spirytus po 25*80 za 100 litrów.

Z W ęgier donoszą, że szkody zrządzone przez 
mrozy z dnia 20. bm. wynoszą do 80 procent plo­
nu wina i owoców; prawie taki sam stosunek jest 
w stratach żyta kartofli i roślin strączkowych, 
pszenica mniej ucierpiała ; knknrndza i tytoń może 
się opamiętają lub przez nasadzenie wyrównają. — 
Najwięcej ucierpiały okolice południowe nad Du­
najem.

Wiedeń dnia 22. maja. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 1416, węgierskich 
1961, niemieckich 109, razem 3486. Targ był bar­
dzo ożywiony, płacono galicyjskie woły od 57 do 
60 zł., węgierskie 55 do 61 zł.; kolorowe dobre 
woły 59 do 62 zł. Do godz. 10 wszystko rozprze­
dano. Jeżeliby na przyszły tydzień 4000 wołów

przyszło — z pewnością cena się utrzyma, albo 
prędzej pójdzie w górę.

Krzysztofowicz, 
Caffe-Stierbok, Leopoldstadt.

Oświęcim d. 24. maja. (Telegr. Gaz. N ar.) 
Na dzisiejszy targ przyprowadzono 1478 sztuk wo­
łów. Płacono za 100 kilogr. mięsa po 56 do 60zł 
Sprzedano wszystko.

Ajencja banku krakowskiego dla  
handlu i przemysłu.

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk­
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 13. do 20. maja 1876.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 
ęczinienia 64 Klgr,, owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kuknrudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., gro­
chu 82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Za 100 kilogramów pszenicy od 9*20 
do 10 50 zł.

Za 100 kilogram, żyta od 6*78 do 7*50 zł.
Za 100 kilogram, jęczmienia od 5*50 do 7*— zł.
Za 100 killegram. owsa od 8.— de 9*—  zl.
Za 100 killogram. hreczki od — *— do 5*50 zł.
Za 100 kilogramów kuknrudzy zeszłorocznej 

—*— do 6*— ?ł.; kuknrudzy nowej — *— do 5*50 zł.
Za 100 kilogram, prosa —*— do —*—  zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Za 100 kilogram 

grochu od 6*50 do 7*50 zł.
Za 100 kilogram, soczewicy — *—  do — *— zł.
Za 100 kilogram, fasoli — — do — *— zł.
Bobik za 100 kilegr. — *— do — *—* zł.
Za 100 kilogram, wyki —*—  do 6*— zł.
N a s i o n a :  Zą 100 kilogram, koniczyny — 

do —  zł.
Tymotka za 100 kilogr. — do — •— zł.
Anyż za 100 kilogr. 28*— do 30*— zł.
Anyż plaski za 100 kilogr. 25*— do 26*— zł.
Kminek 100 kilogr. 24*— do 26*— zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 

kilogram. 12*50 do 12*80 zł.
Rzepak letni 100 kilogr. —••— de —•*—- zł.
Lnianka 100 kilogr. 11*50 do —*— złr.
Nasienie lniane 100 kilogr. — •— do — •— z!
Nasienie konopne 100 kilogr. — •— do — zł.
Len 100 kilogr. surowy —*— do — *— 

czesany — do — *— zł.
Chmiel 100 kilogr. —•— do —•— zł.
Potaż drzewny 100 kilogr. — *— do — 

słomiany — *—  do — *— zł.
Miód 100 kilogr. z woskiem — •— do —‘— zł., 

datoka —*—  do —»*—  zł.
Spirytus gotowy — do 32*32 zł.
Spirytus z umową na lipiec, sierpień 32*85 do 

33.40 zł.

Ostatnie wiadomości.
W podkomitecie węgierskiej delegacji dla 

budżetu ministerstwa spraw zagranicznych, hr. 
Andrassy na kilka interpelacji co do ogólnego 
położenia politycznego, a mianowicie sprawy 
wschodniej, złożył podobne oświadczenia jak w 
anstrjackiej komisji delegacyjnej, a dalej rzeki*. 
Co do pacyfikacji, osiągnięto już pewne skutki. 
Wychodźcy mogliby powrócić do domu spokoj­
nie i bez obawy, że wystawieni zostaną na 
ucisk. Jednak obawiają się oni zemsty za czy­
ny zbrodnicze, popełnione przed ucieczką na 
begach i ich rodzinach. Wobec najświeższych 
wypadków okazała się potrzeba obmyślenia 
środków poręczających pacyfikację. Byłem 
przeciwnym okupacji, i przez utrzymanie obe­
cnego stanu i zabezpieczenie sąsiednich teryto- 
rjów dążę do polepszenia stosunków. W razie 
okupacji mocarstwa, po jej zaniechaniu, stałyby 
na tern samem miejsca jak przedtem. O kon­
gresie nie można myśleć, bo skoroby raz zeszli 
się lekarze, łatwo zgłosićby się mogli jeszcze 
inni chorzy. Na kongresie zresztą mogłoby się 
z przyczyn ubocznych wytworzyć inne ugrupo­
wanie państw, z czego wynikłoby tylko niepo­
rozumienie, a może nawet kolizja. Inicjatywa do 
kongresu berlińskiego wyszła od Moskwy. W 
Berlinie osiągnięto zupełne porozumienie wobec 
rzeczywistego stanu rzeczy, i w ten sposób 
według ludzkich obliczeń trwale zabezpieczono 
pokój europejski. Po tem oświadczeniu podko­
mitet jednomyślnie wyraził br. Andrassemu zu­
pełne zaufanie. A o Anglii czyż hr. Andrassy 
nic nie wspomniał ?

Gazeta Lwowska podaje następujące tele­
gramy: Wiedeń d. 23. maja. Osoby przybyłe 
tu z Stambułu utrzymują, że w tureckieh ko­
łach wpływowych rozwija się silna agitacja 
przeciw przyjęciu memorjału ks. Gorczaltowa 
przez Portę. Inicjatorowie tej polityki argu 
mentują, że Porta już przyjęła reformy propo­
nowane przez hr. Andrassego, i te pierwej 
przeprowadzić musi, nim uznać będzie mogła 
potrzebę dalszych reform. Myśl zawieszenia 
broni nie znajduje zwolenników w Konstanty­
nopola. Obawiają się, że tym sposobem spełzną 
na niczem ostatnie zwycięztwa Muktara baszy, 
a walka z powstańcami rozpoeznie się na no­
wo, wśród gorszych dla rządu stosunków. W 
Epirze i Tesalii objawiać się ma groźne wzbu­
rzenie między ludnością. Dzienniki stambulskie 
utrzymują, że Moskwa postanowiła domagać 
się otwarcia cieśniny Dardanelskiej dla euro­
pejskich statków wojennych.

Wiedeń d. 24. maja. Oświadczenie lorda 
Derby, o nchylenin się Anglii od wspólnej ak­
cji na Wschodzie, niemile uderzyło całą prasę 
tutejszą z wyjątkiem Nowej Presse, która cie­
szy się z rekuzy angielskiej mówiąc, że tym 
sposobem połamane zostały szyki dyplomacji 
moskiewskiej.

Kupon lipcowy kolei Łupkowskiej wypła­
cony zostanie w kwocie 2 złr.

Peszt d. 24. maja. Bawią tu pp. Buchanan, 
ambasador angielski, i Nowik o w, ambasador 
moskiewski.

Pester Lloyd  donosi ze Stambułu, że agita­
cja softów coraz bardziej się wzmaga i coraz 
szersze obejmuje koła. Softowie wręczyli suł­
tanowi dnia 18. bm. petycję, domagającą się 
nadania konstytneji.

Konstantynopol d. 24. maja. Porta 
rozbiera propozycje mocarstw północnych, o 
których ma wiadomość urzędową. Porta od­
rzuciła projekt finansowy Skuludisa.

Przyjechali dnia 24. maja 1876.
HOTEL ZORZA: Z. hr. Krasicki z Bachorza. 

M. br. Blażoweki z Browar. K. Zawadzki z Po- 
czap. A. Kalmar z Węgier.

HOTEL EUROPEJSKI: M. Mniszek z Ustrzyk. 
St. Smalawski z Zofjówki. Z. Cohn z Bingen. M. 
Samnely z Brodów. J. Kossak z Tarnowa.

HOTEL LANGA: J. Fischer z Wiednia.
HOTEL ANGIELSKI: W. br. Komorowski z 

Roguźna. A. hr. Łoś z Hrebennego. W. Mierzeński 
z Barytowa. K. Rojowski z Kabarowic. L. Wasiiko 
z Bakowiny. W. Kardoliński z Węgier.

HOTEL KRAKOWSKI: M. Michniewski z Ro- 
hatyna. Dr. E. Schnltz z Kurowic. W. Bierzecki z 
Bukaresztu. R. Filipowicz z Wiednia.

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE 
Pod reżyserją p. Fiszera.
W teatrze hr. Skarbka.

W niedzielę dnia 25. maja 1876.
Początek o godz. 4. popołudniu.

Błażek opętany
Krotochwila ze śpiewkami w 1. akcie Wł. Ludw.

Anczyca, muzyka Piotra Studzińskiego. 
Zakończy :

KRAKOWIAK w CZTERY PARY.
Nastąpi:

Pomiędzy lszą a 2gą sztuką wyjątek z „HALKI" 
opery St. Moniuszk z akta 4go.

Zakończy:

GRAMATYKA
czyli

Kandydat do Rady powiatowej 
Komedja w 1. akcie z francuskiego, przerobiona 

przez St. Koźmiana.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  

We czwartek dnia 25. maja 1876
Po raz trzeci :

Nowy Orfeusz w piekle
Wielka opera w 4. aktach a 6. obrazach przero­
biona, i noweini kompozycjami uzupełniona przez 

S. Offenbacha.
Nowe dekoracje pęzla p. Diilla, mianowicie w akcie 
3. 1) Salon Platona, 2) Ogród czarodziejski. Akt 
3. Piekło. —  Druga orkiestra na scenie. Oświetle­
nie elektryczne. —  Chóry wzmocnione. — Nowe 

kostiumy.
W sztuce tej wystąpi prawie cały person a l, 

TAŃCE: w akcie lszym taniec Satyrów i Pasterek 
wykonają: p. Maywood, p. Ryszard Ronff, cztery 
elewki szkoły baletu p. Angosty Maywood, miano­
wicie panny: R. Czerska, M. Kośmian, W. Borotski, 
A. Starska, oraz 4 chłopców. — W akcie 3. wiel­
ki balet mach i kwiatów wykonają p. Maywood, E. 
Bonn i Ryszard Ronff, cztery elewki szkoły bale­
tu pni Maywood, cztery panie z chóru oraz 6ciu 
chłopców. —  Balet nkładn pni Augusty Maywood. 

Kostiumy podług oryginalnych wzorów paryskich.
Początek o godz. wpół do 8-mej.

Knrs giełdy wiedeńskiej.
W iedeń 24 maja 1876. 

godz,n» 10. ntinoi 45 przed południem.
Akcje kred 131.80 Angb-anstr. 63.80
Unionsbaak 60.—. Vere':n«bank —.—
Kolei Kar. Lad. 190.— Kolej poiadn. 73,75
Frauko-austr. — Losy tureckie — .—
Loiyzr. 1860 Oblig. indem. —
Staatshahn — . Wied. Tramw. — .—
Ostbahn — .— . Napoleoudor 9.57 */2
Rubel papier. — .—  Us osob. stalsze.

W ie d e t i  24. maja 1876. 
godzina 2. minut 20. po południn.

Akcje frau.-aus. 15.75. Węgier, kred. 118.75
Anglo-austr. 64.30. Unionsbank 59.25
Koła; Kar. Łul. 19050 Nordbahn. 181 —- 
Kolej poinduio 73 25 Kolej Alttd. 103.—
Kolej Elibiey 143.50. Kolei Lw.-czer. 124.—
Węg. Nordostb. 102.50 Rudolfsbahn 106.50 
Wiener-Bauges. 18. - . Węg. Osthan 33.50
Gal. indemniz. 87.—. Losy z r. 1864 130.25
Franco-H.Bank 37.— . Verkehrshahn 84.50
Losy tureckie 16.—. Binbank-Aei. 9.25
Kolej państw. 256.—. Bankyere;n 58.—
Wied. Bauver. 10.—. Losy węgier. 69.50
Marki niemieckie ct. 59.
Akcje kredytowe —.—.
Usposobienie: stałe.

Berlin, 23. maja. Rnss. Bankneten 269.— Cre­
dit. Act. 226.50 Lotuhardea 125.50 Galiziar 81.— 
Staatsbahn 438.50 Ruinantor 20.- Oesterr.-Baet- 
noten 170.—. Usposobienie —

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń 24. maja. „Politische Corres- 

pondenz“ donosi, że namiestnictwo zarzą­
dziło rozwiązanie wiedeńskiego Towarzy­
stwa robotników, poświęconego wzajemnemu 
kształceniu.

. Bttda-Peszt 24. maja. W poniedzia 
łek rozpoczyna delegacja węgierska mery­
toryczne rozprawy w komplecie. Towarzysze 
Steudla zamierzają dziś w delegacji austrjac- 

I kiej interpelować ministra wojny względem 
(ranienia dziecka przez straż wojskową. Mi­
nister Lasser bawi w Peszcie. 0 godzinie 2 
po południu odbędzie się narada ministrów 
pod prezydencją cesarza.

Pociągi kolejow e z głównego dworca; 
Przychodzą do Lwowa 

z K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie­
szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 6 
wieczów.

Z e  S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. miunt 
wieczór.

Odchodzą ze Lwowa
l» o  K r a k o w a :  rano o godzinie 5 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięsz&ny); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny.)

D o  P o d w o Io czy M fe : (z głównego dworca), 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w południe o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  C z e r n l o w l e c : rano o gowzinie 6. min 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany) ; w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

Z  C z e r n i o w i e e : o 10. godz. 13. min. w noty 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

D o  P o d w o t o c z y s k  (z Podzamcza):. w połu 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany ). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię­
szany).

D o  S t a n i s ła w o w a  (przez Stryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

N a d e s ła n e .
Kancelarja

Dr. Klemensa Żukotyńskiego 
adwokata nadwornego i sądowego we Wie i: 
znajduje się przy nlicy Franzensring pod 1.

(6. Oppolzergasse.)



Świeży transport

B
I ,  ii B IT Y

chińskiej
przez

Suez - O d essę
& p r o «  a  rtzancj 

p r z e  w y  b o r n e j
otrzymał i- poleca handel

St. M arkiew icza
w e Lwowie, Synek l. 42. 
{Cena za funt 500 gramów.)
N. 1. Taszu źółto-kwiat. arom. z}. 4.40 
„ Junto ez.anbiało-kwiat. „ „ 3.60

3. N andżyn czarna zbiór maj. „ 3.— 
4. Suchońg „ angielska „ 2.60 

„ 5. Congo „ familijna „ 1.60 
„6 . Proszek herbaciany » 1*0

7. „ „ z  najlep. h e rb a t,
"2171 8 —? •

Kumys, Wody mineralne
i  Ż ę t y c a .
m y s  uznany przez wszystkie ta 

knltety medyczne, pierwszorzędne powagi 
lekarskie i tu w szpitalu powszechnym 
stwierdzono, że kuujys je s t najpewniej- 
zym środkiem przeciw rozwojowi s u ­

c h o t ,  leczy radykalnie cierpienia p ier  
sioite, żołądkowe i najbardziej zaddwnio

katary, kaszle, chrypki io&abienia. 
K u m y s  ż e l a r a w y ,  niezawodny

środek w niedokrewności, tj. biadaczce, 
skorbucie, hysterji. biadaczce iip . Kumys 
posiadający te zbawienne w łasności, tj. 
prawdziwy uabyó można jedynie w moim 
p i e r w s z y m  z a k ł a d z i e  k u m y s o -  
--------każda flaszka jest opatrzona moim

i n e r a l u e  krajowe i 
graniczne otrzymuję wprost ze źródła co 
. .  1 • - je£0 m inęli'

W ó d y  1

pokrytego masą asfaltową

Ł
e c o n s  d e s  l a n g u e ts :  łranęwsę, 
latine, allemamb , rnsie ( t r a d u r  
t i o n s )  d e  1’h i s t o i r c ,  d e  la

L e k c j e  j ę z y k ó w :  francuskiego, 
łacińskiego, nieiuiwkieg.ą rosyjskiego. (Tło 
maczenia) historji, literatury. (Adres 
wskaie jręftyijcijja). ,

specjalny magazyn Zabawek dla dzieci
K A R O L A  Ł A S f i ł

ulica Halicka Nr. 6. poleca, na lato
W ó z k i  dla d z i e  

e i  bronzowo lub 
biało lakierowane 
na resorach od 14, 
15, 16 dó 28 zł. 

K o s z y k i  ryżowe 
. najrozmaitsze, rę ­

czne, ścienne dt> rbbót dla dam, —iu -ł—

14 dni świeżo napełniane.
Ż ę t y c a  przeciw słabościom hemo-

roidalnym, wątrobowym, piersiowym itp. 
codziennie świeża w zakładzie wód minę 
ralnych naprzeciw ogrodu miejskiego w 
umyślnie urządzonym pawiljonie już od 
goaż. 5 rano dostać można, również kumy- 
-~ wody sodowej i grzane mleko do wód.

Oraz mam zaszczyt polecić szanownej 
PT. Publiczności moje w y r o b y  t o a l e ­
t o w e  tj. mydło pudry, pomady, perfu ­
my, wodę kolońską i wszelkie środki u 
piększające, których dobroć i nieszkodli­
wość powszechnie stwierdzono w moim 
„Pierwszym zakładzie c h e m i c z u o - k o -  
M u e l i c z n j m  i  k u m y s o w y m  przy 
ulicy S y k s t u s k i e j  1 1 7 - po cenach 
najiimiarkowańszych. 2673 f~ 1 2 ,

Tusząc że szanowna publiczność we 
3prze moje usiłowania. Z szacuukiemJ. Ihnatowicz,

magister farmacji.

Spółka robót a sfa 1 to wy cli z raatorj ulu 
krajowego z Krosna

w piątek dnia 26. bm. o goJzini? 6. po południu wobec 
rzeczoznawców w ogrodzie Kiseiki ua Źólkiewskiein naprze­

ciw zakładu kijpiólowego p. dr. Piaseckiego.

Środek len ba.(Izo przyjemnegosn ake. prze, kywauy ;.d 20 la: z pomyślnym 
skutkiem przez najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy MEZYC, GIIYPY, 
KASZLE. KOKLUSZ, SŁABOSCł GAlilltA, KATARY, Z WALENIE PIERŚ.*., . 
jak również KĄYSŁC l  ltlWOWEGO PĘCHERZA. — W Paryżu, u p. Hlayn, -  

'aptekarzu, 7, ul. dc M a rc l^ -S t.-U o n iu W Krakowi-.-. w aptekach pp. Trau- 
czyuskicgo i liedyka ; we Lwowie, w aptece, p. Mikolasco : w Warszawie, 
w składach materyalów aptecznych pp, Galie i Mrozowskiego ł

Aparat pneumatyczny
do wdychiwań ścieśnione® i wdychi- 
wań w rozcieńczone powietrze i gazami 
łeczniczemi polecony je s t lekarzom, prze/ 
klinikę W edeńską, naukową rozprawą 
„Ueber dio pneumatische Behandlung 
der Lungen nnd H erzkrankheiten“ w

______ _______ czasopiśmie Wiener K linik  zeszyt 6,
kwiaty czferwiec 1875  r. do używania, a to :

w słabościach dróg oddechowych, w 
chronicznych katarach płuc,, początku­
jącej grózlicy, mianowicie w rozedmie 
płuc) astmie, u^bóściach gard ła , krtani 

tct.
A p a ra t te n  m o g ą  ch o r z y  

u ż y w a ć  co  d z ie ń  od  1. d o  3  
w  P r z e m y ś lu  u  le k a r z a  R o ­
m u a ld a  R a l lm a j e u r a , ucznia 
Uniwersytetu Łurycbsk.ego , prom 
riego przez tenże fakultet na Doktora 
Wszech Medycyn, mieszkającego rynek 
I. 59 , I . piętro w kamienicy pana 
G 1Ż0W SKIEG0. 2584 4

U.4«».1ZY.V
KONFEKCJI DAMSKIEJ

którą zaopatrzyłem obficie

jw  modele z najpierwszyeli domów zagrauieznycli
a mianowicie

Suknie, Zarzutki i inne Stroje damskie
[ oraz zawiadamiam, że różne MATERJE na suknie wiosenne 

i  letnie w najnowszym guście już otrzymałem.

,3< , Zygmunt Steif.

OBWIESZCZENIE.
N a duiu 29. maja b. r. o 9. go­

dzinie z rana w Zaleszczykach, w 
realności pod N. koić. 79, rozpocznte 
się sprzedaż towarów do masy kre 
dyalpej spadkobierców Józefa Ko- 
drębskiego i Spółki należących, i 
trwać będzie bez przerwy aż do dnia 
10. czerwca 1876.

Towary są doborowe, a ceny 
umiarkowane. 2676 1 -1

Zaleszczyki, d, 21. maja 1876 . 
3 I a x j m i l l a n  B r o d a c k i ,  

zawiadowca masy.

K u p o n y  2 11/,, p r o c e n to w e .

Gruntownie leczy •tSE’ 
wszelkie słabości sifllityczne i skórne, upła- 
wy i stryktury, tudzież zgubne skutki sa­
mogwałtu szczególnie, osłabienie siły męt­
ności, polucje itd. Specjalista chorób wena 
rycznych i skórnych prak. lekarz medycyny, 
chirurg)! i  położnictwa,J. bi KPIKI
miesz]

N E W R A L G IE
wszelkie cierpienia nerwowe w jednej 
chwili ustępują po niyciu pigułek- anti-ue 
wralgijnyeh Dra-Oronter. Skład w Paryż, 
w aptece p. Lerasseur, rue dela łlonnaie, 23 
w Krakowie w autece p. Trauczyńskiego przy- 
ulicy Florjąńękiej—  we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch. W Warszawie w skła­
dachmateriałów aptecznych, pp. Ferd. Aug 
Gallego i J  Mrozowskiego. 1966 8—r

T
O W r t n i a  C9,ij tychże nie wyższe nad one, które

mi-ście kursu ją  n a d to  od marca br. knpuiąeym od 
50  <t. począwszy wydąję k u p o n y , których gdy in ­
teresowana strona uskłada zbiorowo do 10 zł. iub wię­

c e j, za zwrotem tychże otrzyma 2"/0 p r o w iz j i  w towarze.
Kupony te s łużą: 1) dla kontroli, sług , 2 ) dla uczenia dzie­

ci oszczędności, 3) kupującym więcej, czyni w r, ku różnicę, 4 ) 
oszczędnym gospodyniom ^wystarczy na z ap a łk i, ńiemńioj7 polecam

Świeże WODY mineralne
£■• i zwracam uwagę ! i i  w grudniu  r . 1875 otworzyłem handel, w 

tym czasie śróU a. były pozamarzane, co faktem, że zesaJorocanycb 
wód mieć nie mogę ! Poleca się łaskawym względom 2185 7—8

Gustaw Kazimierz Nowicki,
LWÓW, ul. Czarneckiego 1. 2. 

o b o k  c. k. j e n C t a l n e j  k o m e n d y .

1. piętro 
przed, O(

tkający przy ulicy Sobieskiego Nr. 12.il 
tro drzwi Nr- 14. ordynuje od 9. do 12.1
I, od 2. do 5. popołudniu. Dla słabych I

Licytacja w Uwsiu
K u p o n y  2% p r o c e n to w e .

JW południu. „d Podhajec, z powodu wydzie
słę medicących ^od 1-iu rzawienia tychże jjjb r  odbędzie się d.z innymi spotykać —z ------- „ „

do 2. god. Zamiejscowym udziela rady li- 
stowuie i wysyła lekarstwa. 2204 11—?]

pół kilo'
_. .. . kuchenne 52 ct.

S o k  m a l i n o w y  pół kilo 58 et.
Już nadeszły IBd 

t e g o r o c z n e g o  n a p e ł n i a n i *  
S  W IE ŻE

WODY mineralne
które poleca
Karol Klimowicz,

26Ql 4 - 6  ni., Wałowa 1. 11.

Do sprzedania

. maja r. 1876
L I C Y T A C J A

[na konie robocze, bydło, sprzęty go­
spodarcze, żniwiarki, siewniki jtd ., 

[zaś 2 9 . 1 3 0 . m a j a  w y p r z e ­
d aż z w o ln e j  r ę k i .

Pomieszkanie
o 6. pokojach

kuchnią, spiżarnią, strychem ‘i piwnieą
■ I. piętrze pod 1. 14, ulica Krasickich,
s t  z a r a z  lu b  1 . c i e r w c a  b . r .

“ d o  n a j ę c i a .  — Bliższa wiadomość i 
.stróż*. 2650 2 - 3

Dóm parterowy
składający s ię ’ z siedmiu pokoi, dwóch 
kueheń , dwóch kom órek, piwnicy i; 
ogrodu. Wiadomość u właściciela pod, 
1. 16 ulica św. ZO FJI. 2674 1 - 3  i

Mężczyzna
w sile wieku, żonaty, który dłuższy czas 
trudnił się gospodarstwem wiejskiem, mo­
gący być bardzo dobrze poleconym, po­
szukuje p o s a d y  jako m a g a z y n i e r  
lub tej podobnej. Łaskawe oferty pod 
znakiem P. 3315 do R u d o l f a  M o s s e  
we W r o c ła w iu .  2136 1—1

Nestlego
Pokarm dla dzieci
Zalecany ogólnie przez le­

karzy specjalistów zastępuje 
nietylko zupełnie pokarm 
naturalny, ale przewyższa go 
w wielu razach dla swej stra- 
WnOŚci. 1373II 7—?

W aptece pod gwiazdą 
P. Mikolascha we Lwowie.

Cena flaszki I  zł.

leczenie chorób piersiowych,
we wszelkim stopniu s u c h o t  g a r d l a u y c h  i  w ogólności wszelkich s ł a ­
b o ś c i  p i e r s i  i  g a r d ł a ,  przez użycie:

M L IG lim  CYBENAICIJM
Wypróbowana przez Dra ŁAVAŁ w szpitalach wojskowych i cywilnych w Pa­
ryżu i w głównych miastach FĄncji. SIŁ PIU H M  przygotowuje się w tynk- 
turze, w granulkach i w proszku. . .2011 4 -24

W Paryżu w ąpteęę tfp. Derode .i Deffes, 2, fu Dronot. w Krakowie w 
’ ’’łń8kiego i R e d jk a w e  Lwowie w aptece P. Afikohischa;

’- il- TOńtc 1 ałów aptecznyeh pp. Mrozowskiego i Gallego.

Znakomite powodzenie.■ M B

jest 1977 75 -78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizniutent; ,

dla tego to działa szczęśliwie na skórs
u ie d o a ir z e ż o u u  p r z y id a j e  d o  

c i a ł a  nadaj®

cerze świeżość naturalną.
CH. F A Y

Magazyn Perfum w Paryiu
9, na nliey de la P a lx , 9.

Dostać można w magazynach gslanter. 
pp. K a m i l a  S t r  z y i  o w s k i o g o , Łe 

Ł, .  _ i  .. .  v .  w składzie K. Mi-

Julian (lipiński,

M ajątek Sowina
o 5 mil od stacji kolei D e m b i c a  skła­
dający się z dwóch folwarków posiada pols 
ornego 285 morgów, 15 łąk, 3< 0 lasów, 
budynki wszystkie w dobrym stanie. Za­
siewy ozime i wiośniane. propinacja 200 zł., 
j e s t  z  w o l n e j  r ę k i  k a ż d e j  c h w i l i  
d o  s p r z e d a n i a .  Połowa c.-ny kupna 
pizy gruncie pozostać może. Bliższa wia­
domość listownie ti właściciela J .  O .,  
poczta JASŁO. 267a 1—3

Pan Z y g m u n t M arn io  
r o tz , z K o ło m y i nasz peł-\ 
nomocnik. uwolniony został dzi I 
siaj z naszego przedsiębiorstwa,] 
tem samem zgasło udzielone mul 
przez nas pełnomocnictwo.

Moguncja d. 15. maja 1876.1 
E d e r  e t  S eh iffle r.

2142 2—2

€JJBU3KT
u a  s p r z e d a ż  p o d  b u d o w ę

r parcelach po 200 sążni kwadr, lub cały

Dr. Schwalger
>8 za pomocą swego 12—36

ekstraktu z roślin
( Yegetabilien - E kstrakt] 

leczy w czterech tygodniach gruntown1. 
pod gwarancją nawet przedawnione skutki 
onanizmu, osłabienie męskości, nplawy 
itd., jako  też wszystkie inne choroby płcio- 

e, tak a mężczyzn, ja k  kobiet i to w 
ijkrótszym czasie. Za 2 zł- otrzymać można 

flakon wraz z informacją za przysłaniem 
gotówki lub za pobraniem pocztowe® 
wprost od £>r. S c h w a ig e r

W i e n ,  VII Schottenfeldgasse 60

e p i l e p s j eE

A jen ci l
mający stale zatrudnienie w miejscach 
swego zamieszkania, znajdą korzystne 
zatrudnienie w godzinach -cinych. fe  

O f e r t y  do F e r d in a n d a  F . 
L e itn e r , k. k. Hofwecbsler in Wien.

MONDOLLOT SYN, 
Inżynier fabrykant

r Paryżu przy ulicy Chateau-d’fian, 72. 
-a Lwa^a. W *ł ‘ee*

D<» im
bankowo i komisowo- 
2fi55 handlowy w
Aleksandra Orłowskiego 1

we L w o w ie ,
przy ulicy Blacharskiej I. 2.,

u d z i e l a  w s z e l k i e  p o ż y c z k i -  _n>a 
n» s p r z e d a ż  d o b r u  z i e m s k i e ,  
l a s y  i  r e a l n o ś c i .  poleca d z i e r ż ą - I  
w y  i d - i e r ź a w c ó w .  z a m i a n ę  J 
d ó b r  ni d o m y  i przyjmuje w komis r 
s p r z e d a ż  z b o ż a  i produktów leśnych, j

Dr. medycyny, ch irurgii, hkuśżerji i oku­
listyki, były asystent pryw. profesora kli­
niki chirurgicznej Krakowskiej przez lat 
trzy - -  przytem prowadzi! przez la t dwa 
llział chorób usznych w tejże klinice 
z a m i e s z k a ł  o b e c n i e  n t a le  d l a  

' l e k a r s k i e j  w  T r e m -  
2653 2—3

(padaczka), leczy lis tow n ie  lekarz 
specjalny B r .  K  i  1 1  i  s  e  h ,  

Nenetadt, Drezden. (Sachsen).
2016 6r-?

8.000 skutecznie wyleczonycłi

Bez bólu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatruduienla, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
u p ł a w y  r u r y  m o c z o w e j ,  

tak świeżo powstałe, jaketeż oardzo za­
starzało, naturalnie,gruni ownie i szybko 

B r .  I ł i K T n i W .
, członek lekarskiego W ydziału, 

w W iedniu  Stadt, H absburgerg  nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seile rgasse  Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, upławy u kobiet, bD.daczkę, nie­
płodność, nplawy, 2081 55—100

o s ł a b i e n i e  m ę s k i e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo­
wych lnb kiłowych wrzodów itd. Zacho-j 
wuje najściślejszą dyskrecję. Na lis ty  z 
honórarjum z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zl. w. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia.

1876
„Zniżone eeny.“

Griidzicki j
^dostaje co tygodnia świeży transport-1

Główny skład dla Galicji
im

we Lwowie. 2222 1S-’

W jdaw o właściciel i odpowiednia1 ny r» Makler Jac  L cb m ń tk i.

Niżej cen fabrycznych
odbędzie się zupełna

W y p rz e d a ż  
towarów stifinnyGii

w HANDLU

FouldiWonseh
w e  L W O W I E

obok bot lu A  n ie lsk ie g o .

K o r t  a n g i e l s k i  na cale ulu- 
L tn ie  lub zimowe.

I ł o p p e ł g e n g e r y  na pabtoty 
płaszcze.

P e r u v i e i :  n e .  sukno czarne i  ko­
lorowe na ubiory salonowe.

B r y s i o l  na spodnio.
S u k n o  llberyjńe. 2602 5 - 6
£SP“ Próbki posyłają się na żąda: 
y s g f  Obstali.t.ki z prowincji nskote-

czi.ia się za zaliczką "3W

D«m bankowy i wymiany 
3 S I B O R  < O V

we L W O W IE  Nr. 1. ulica Teatralna
w gmachu dr. Koińskiego,

kupują i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe po 
kursie dziennym i udziela na takowe pożyczki gotówką. 

W sz e lk ie  lo sy  p a ń s tw o w e  i p ry w a tn e  sp rz e d a je  
z a  s p ła tą  r a ta m i.

P r z e p r o w a d z a  p o ż y c z k i h ip o te c z n e  w in s ty tu c ja c h  
k r a jo w y c h  i z a g r a u ie z n y e h .

P r z y j m u j e  k o m i s o w o  kupno i sprzedaż p r o d u ­
k t ó w  r o l n y c h ,  i  u d z i e l a  n a  t a k o w e  z a l i c z k i .

Zleceni* z prowincji najpunktualniej i najspieszniej 
załatwia się. “W  ’ 2629 3-?

o  u  <1 u  k  t  o  i* y
[najnowszej konstrukcji, chroniące wszelkiego rodzaju realności, kościoły, klasztory, 
wile, zabudowania gospodarcze, magazyny, kominy parowe itd. wyrabia i poeBnie 
najtańszej dostawia 2095 1—12

I G S  K  V  T A C L E I I H T .
Skład.- łFie», ATetZipenfcł-e./aerAy^fl," SćAonła(e^»»jasse 5 )

1 .  c z e r w c a  
na Promesę pożyczki r. 1864

zł. 200 000, 2 *.000, 15.0iA) itd.
Cena promesy 4 zł.

Do nabycia
w handlu płócien i herbaty

Fr. Schubuthai Syna
we Lwowie, llynek 1. 4. ,

Dobre i tanie

H a r m o n j e
są  n a  sp r z e d a ż

S ianow ie : 2 sztuki z I g rą ,  5 oktaw, 
- 4  rejestrów w cenie 100 i 120 zl, ; 
o 2 grach 10 i 12 rejestrach po 200 
250 zl. -, 2 szt. o 3 grach i 14 re­

jestrach po 280 i 300 z ł.; 2 szt. o 4 
grach i 16 rejestrach po 320 i 350 zł.; 
,nako'nięc|2 szt. o 5 grach, 18 i 20 re ­
jestrach po 400 i 450 zł.

Wszystkie te instrumenta pochodzą z
renomowanej fabryki J. & P. S c h .ie d -  
m a y e r  i Ph. J. T r a y s e r  w S t u t t -  
g a r d z ip .  są częściowo mało używane, 
a z i dol>roć i trwałość,może być póręka.

Następnie jest więcej jak 100 sztńk 
nowych i przegranych salonowych i 
ko certow ych  fortepianów, również 
damskich rianitt po bardzo taniej ce 
nie na składzie w 2049, 2—6

J o h a n n  G u g fs
♦rstem óśterreiihischen

C la v ie r  - E ta b l i s s e m e n t ,
. Wien, Stadt, Kumpfgasse 5, 

własnym domu. 'Wg

ST5T- Naczynie z angielskiaga szklą krzyszialowego *=SS5 
c a ł y  g a r n i t u r  z a  1 2  z ł .

składający się z 7 3  s z t u k  z najlepszego, szlifowanego szkła krzyształowego: 
2 najpiękniejszych szklanek do wody, I 1 wielki dzbanek na piwo,

Il2 „ piiharów d,o piwa, ' j karawka na wodę,
„ kieliszków do wina. , •

„ do likiem , ’ ’
2 karawki na o<*t- i. oliwę., 12 Podstaweli stołow. ze szkła krgyształ.

sęczki na ól ii pieprz / i 6 lichtarzy „ B „
W szys.aie 73 sztuk z krzyształowego szkła kosztują tylko 12 zł,

18 3—6 Polowi tego serwisu kosztuje 6 zł. 50 ct.
I n  d e r  I .  W ie n e r  K r y s t a l l g i a s - N f i e d e r i a g e ,

1 L  P r a t e r s t r a s s e  1<». W i e n .

ssa powodu stagnacji handlowej z jednej, z drugiej zaś strony z powodu 
B 7  natarczywości mych wierzycieli, nie mogłem dłużej- utrzymać mego
S  handlu i ńiusialeta popaść w konkurs. Jako ojciec licznej rodziny za- ,JFB wiadamiam najuniżeniej Szanowną PT. Publiczność, że z zamknięciem 

sklej ii. n i e  z a m k n ą ł e m  m o j e j  p r a c o w n i  , która się znaj­
duje przy lilicy B a l i c k i e j  N r . 8 . ,  wchód od ulicy weksiarsitiej. Zape­
wniam zarazem, że jak przez 15 lat, równie nadal zadaniem mojem będzie, 
bym sumienną pracą i usłużnością zadowołnił szanowną P. T. Publiczność-

Z  głębokim szacunkiem

Władysław Dziubiński,
2657 2—3 t o k a r z  p rzy  u lic y  H a l ic k ie j  Kr. 8 .

i s z a r la t a -  
- IW,, , , m l c ,  która

się praktykuje w naszych cza­
sach z uniwersalnuiBi środkami 
'wszelkiego rodzaju, zrozumie, 

dla czegp l e k a r z e  n i e  m a j ą  
z a u f a n i a  d® t y c h  ś r o d k ó w ,  
uie będzie u4ażat takiego wstrętu 
jako njeuznaw-anie nowości postępu, 
gdy. lekarz ze śmiechem Ha ustach 
orfwraci się od ty c h ; wychwalanych 
lajemnic. Wszelako t a  r e g u - a  
n i e  j e s t  b e z  w y j ą t k u .  Znaj­
duje ona n a j z u p e ł n i e j s z e  
i wszechstronne u s p r a w i e d l i ­
w i e n i e  w owych wypadkach, w 
których d o ś w i a d c z e n i e  p o ­
p a r t e  c z y n a m i  i na tych pole­
gające ; Ogólne uznanie Publiczności 
wyprzedziło b a d a n i e  l e k a r s k i e  
i wydało sąd, jak to ma miejsce przy 
b a l s a m i e  B l l i i n g e r a .  Ogólna 
opinia jbowiein jest n a j p e w n i e j ­
s z ą  r ę k o j m i ą  wartości przed­
miotu, co się sprawdziło przy b a l ­
s a m i e  B i l f i n g e r a ,  któreu pole­
cono przeciw c i e r p i e n i o m  r e n  
m a t y z m u ,  g i c h t o w i ,  p o d a  
g r z e .  Balsam ten bowiem użyty 
p r z e c iw  n a j u p o r c z y w s z y m ,  
z a s t a r z a ł y m  c i e r p i e n i o m  
r e u m a t y c z n y m  i  s k ł o n n o ­
ś c i o m  d o  g l c h t u , wywołuje 
M s tr z y m a u ą  c z y n n o ś ć  s k ó ­
r y  i  s p r o w a d z a  k o n s p i r a ­
c j ę  w  w y s o k i m  s t o p n i a  i 
jest zarazem ś r o d k i e m  l e c z n i ­
c z y m  dla osób każdego w isku, 
k t ó r y  ł a g o d z i  c i e r p i e n i a , 
w z m a c n ia  i  s i ł y  d o d a j e .  
Balsam rzeczony okazał się arcy szu- 
tecznyin środkiem zwłaszcza przeciw 
c i e r p i e n i o m  r e u m a t y c z ­
n y m  i  g i c h t o w y m  wszelkiego 
rodzaju, którym towarzyszy f e b r a ,  
s k ł o n n o ś ć  d o  z a p a l e n i a  s t a ­
wów, p u c h l i n y  itd., przeciw p o  
d a g r z c ,  b o l e ś c i o m  w  k r z y ­
ż a c h ,  w b i o d i a c h ,  ł a m a n i u  
k o ś c i ,  p r z e c i w  k u r c z o m  w  
n o g a c h ,  k ł u c i u  w  b o k a c h .  
N a j w y m o w n ie j s z y  d o w ó d  
S k u t e c z n o ś c i  tego balsamu oka­
zał się w  c h o r o b i e  m o j e j  ż o ­
n y ,  która d ł u g i e  l a t a  c i e r ­
p i ą c  n a  r e u m a t y z m  w  b i o ­
d r a c h  , p o  h e z s k n t e c z n e m  
o ż y w a n i u  w s z e l k i c h  i n ­
n y c h  ś r o d k ó w ,  wyleczyła się 
zapmnocą b a l s a m u  B i l f i n g e r a .  
Spełniam więc miły obowiązek, p o ­
l e c a j ą c  b a l s a m  t e n  n a j m o ­
c n i e j  wszystkim dotkniętym cier­
pieniami, tego rodzaju i życzę, aby 
rzeczony balsam znalazł wszędzie 
u z n a n i e ,  n a  j a k i e  s ł u s z n i e  
z a s ł u g u j e .  2066 2 - 2

Berlin, wrzesień 1871.
Dr. Johannes Mfiller,

Medici ia'rath.
W e  L w o w ie  skład w aptece 

pana Jakóba Pipesa pod „węgierską 
koro«ą.“

ziim  to ma ) 
0 /  u e r j ł
HŁ się prakl 
j p Ł  sich Z u

w szelkiei

Trenczyńsbie Cieplice
w e W ęg r ze ch .

Od d-iwion dawna sławne sfiarrzane Cieplice, od 2 9 — 3 2 °  B. Przeciw go­
ściowi, reumatyzmowi, nowralgioin, p rażeniom, słabościom skórnym i w kó- 
!ściach,: choróbom weneryczuyn) i s kr.jijłom , Początek sezonu 1. maja. Ola 
dógiidhóśćF szacownych g-śei k ą p M ar .o h  postarauo się o wygodę pod każdym 

glgdem. Doktorowie kąpielui Dr. K agel i Dr. F e u tn r a . Bliższy h
.-ssczególów udziela

1 13—20 ŹKarząd k ą p ie lo w y .

J u ż  1 . c z e r w c a
' I ® ! '

C I Ą G N I E N I E
J u ż  1 . c z e r w c a

losó w państwowych z r. 1864
Promesa na cały, los z r. 1864

k o s z tu je  ty lk o  3  z ł . i  s te m p e l.
GŁÓWNA WYGRANA 2106 4 - 7

2 0 0 . 0 0 0  zł.
YY e c h s l e r g e s c h a f t

Wollzeile N r. 13 ,

X ie  s ł y s z a n o  d o t ą d  o  t a k i e j  t a n i o ś c i !
INA PODARUNKI BIERZMOWANIA! 2 p 9 i ś - e

i«zy nabyć na.Irr piękne i dobre pr.edaiotj, nieehnj rycht. łimiwia. j»k dł#.

-  B a z a r z e  p o d a r u n k ó w  Ha b i e r z m o w a n i a  8̂
■e bajeezn, t y l k o  5  z ł. 9 0  Ct. “
Cenny remonler x =

e j »,«»

zaeiowi potrzeba, bardao odpn- 
pomocą którego wyayłae aiiina

in^tr^ja^My^^^^  ̂ »» którym po kraikiem ćwieae-

sana ».)>.<=* ^J^ra^tór *aVlónowy' /ńa podarki bardao aię praydajo.
0K** Wezyslkie to wymienione przedmioty bardzo tanie, »ą do nabycia ty lko  z«

90 ct. w YVielkim Zakładzie
B la u  & K a n n , we W iedniu, Babenbergerstrassó N r. 1.

enUęlpr,Cyb.^y
a rT ie ^n ^ i?

. figury.

Właścicielom fabryk wyrobu wody sodowej
poleca

A in i» |) l ie r  jnagrneslt
potrzebny do otrzymywania czystego kwasu węglowego po censch najniższych

Th. Bindtner, Spediteur
2055 15—20 W i e n ,  I .  Z e d ł i t z g a s a e  4 .

5 SYROP i WINO DUSARTA
z m lek o -fo ttw o ra n u  w a p n a .

Te przetwory są jedyneaii, jakie^służyly Lekarzom szpitali paryzkich do N
...............  mości przywrotczych przeciw bledniezych i
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W złam aniach dla p rzy  w rotu kości,
_________  W zabliźnianiu ran.

Starców osłabionych. | 1991 20—22 aj
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Kob e t delikatnych |
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tości i bogactwa mleka.
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